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Kłamstwa polityozne.
(Korespondencja „Nowej Reform yu.)

W i e d e ń ,  2 1  p a ź i z i e r n i k a .

Geszefciarska prasa ni imiecko liberalna i za­
cietrzewione organa radykałów  niemieckich roz­
pisują się w kilkuszpaltowyck artyzulach o 
wyborze pierwszego wice-prezydenta Izby, pod- 
nosąc tę spraną do niebywałego znaczenia po­
litycznego.* Wie trudno odgadnąć przyczynę tej 
taktyki. Opozyeya niem iecka, w żaden sposób 
nie moie wyborców przekonać, te  zniesienie 
rozporządzeń językowych jest tak ogromną zdo 
byczą polityczną, pragnęliby więc ładzić ich 
potrzebą nowej walki. WyDorcy radykałów nie­
mieckich widocznie poznali się na tern , ze ko­
rzyść z cofnięcia rozporządzeń językowych nie 
stoi w żadnym stosunku do tych walk parla- 
mentarayek i wkonsekweneyi ty ihże utraconych 
swobód konstytucyjnych, — szybko tedy trzeba 
się postarać o świeży materyai wybucuowy. 
Znalazł się on snadnie z okazyi wyboru pier­
wszego wice-piezydenta Izby. Ponieważ jednak 
obstrukeyonlści niemieccy w kwestyi tej postą­
pili niezręcznie i nietaktownie i tylko przez to 
rozbicie się kompromisu z prawicą wywołali, 
przeto musieli wymyśleć eały system różnych 
klametw i z nim rozpoczęli nową kzmpanię pu­
blicystyczną i parlamentarną przeciw złączonym 
stronnictwom prawicy.

Nieprawdą jesi bowiem , jakoby „toczyły się 
rokowania" między opozycyą a prawicą; uato- 
Trust prawdą je s t , że opozyeya wystosowała 
do komisyi wykonawczej prawicy s z e r e g  żs  
d a ń  w formie ultimatum. Jednemu z tych żą­
dać, to jeot usunięcia F e r y a n c i c z a  uczynio­
no zadoiiC, mimo olbrzymich trudności i oporu 
S'owieńców i Czechów. Można więc było się 
spodziewać, że obstrukeya zaduwolni się tym 
sukcesem i odstąpi od kandydatury p. P r a ­
d e  g o ,  jednego z najzacieklejszych wrogów 
Czechów i Słowian wogóle Ponieważ zaś roz- 
pasanie ultrasów nietLieck.ch nie zna granic, — 
i od tej kandydatury pod żadnym wi.runL.em 
odstąpić nie chcieli, przeto większość ze wzglę­
du na to , że w jednym punkcie żadaniom opo- 
syeyi Z ad o ść  uczyniła , — musiała resztę buń­
czucznych żądań lewicy odrzucić.

Tak się sprawa miała w istoeie Pisma nie­
mieckie przedstaw1 enie przebiega tej sprawy 
rozpoczęły od kłam btua n u  widoczniej w tym 
celu, żeby na niem oprzeć mogły resztę fałszów, 
któremiby całą nieudolność i polityczną nicość 
swoick patronów zaparkow ały. Farszem są tedy 
wszystkie doniesienia o stanowisku polskich 
członków komisyi parlamentami j prawicy i Ko­
ła  polskiego; fałszem mą  Budapeszt publiczności 
nlemieraiej podana wiadomość — „o dwóch 
kierunkach wśród prawicy i ich przywódcach" 
i t. p- plotki. Kierunek jest j e d e n .  Wszystkie 
stronnictwa prawicy pragną spokoju i spokojnej 
pracy. Praw aą atoli jest, że w kzżdem z tych 
stronnictw są desperaci, których żywiołem in 
tryga. Ci też psują każdą robotę pojednawczą, 
posługując się przytem nasz., najlepszą przyja­
ciółką, Nową P r ssą. Kio nie chce wierzyć, 
niech przeczyta felacyę o, 'poufnej nota bonę,— 
dyskusyi z okatyi rokowań pp# Bilińskiego i 
Sokołowskiego z członkami opozyeyjnych klu­
bów polskich w dzisiejszem w.eczornem wyda­
niu tego pisma. W relaeyi tej jest mowa o „w ła­
snych wrogach", —  a zdaje się, że ją  „własny 
wróg" podał wrogiej nam Nowej Pressie...

Niedyskrecye i postrachy.
(Korespohdr.ncya „N. Reforwyu•)

H  i e d e ń ,  23 października.
(B .) Wiadomość o traktowaniu Koła polskie 

go z ludowcami puszczona w świat najniepo 
t-zebniej i najniezręczniej przez korespondenta 
do Gazety Narodowej wywołała hałas wielki w 
dziennikach. Przyzwyczajono się u nas każdemu 
niemal działaniu politycznemu poddawać niskie, 
brudne pobudki, szafować słowami: zdrada lab 
przekupstwo posądzać ludzi najuczciwszych na­
wet o samolubne, oso bit. te cele. W t a  sposób 
zatruwa się całe życie polityczne, zniechęca się 
tych, co działają w najlepsze1 wierze.

Nikt chyba nie zaprzeczy, że połączenie wszyst­
kich stronnictw polskich w parlamencie będą 
eych, miałoby niezmiernie doniosłe znaczenie. 
Stałoby mę to, do czigo oddawna dążymy. Ak- 
cya z ludowcami i Stojałowszczykami była też 
podjęta w tym duchu a nie ulega żadnej wąt 
oliwośei, żc tuk z jednej, jak i z drugiej strony 
istniała i istnieje jeszcze skłonność pojednawcza. 
Oczywiście nieprzyjaciele nasi uczynili w«7/st- 
ko, aby do tego niedopuścić. Nie chcemy twiei 
dziĆ stanowczo, że koiespondencya do Gazety 
Narodowij z tego pochodziła źródła, charakte 
rystycznem jest iednak, że rzecz, p o u f n i e  w 
Ttole traktowana, u jrz-ła światło dzienne w tym, 
a nie w innym dzienniku.

Nie dosyć na tern. Po ukończeniu ostatnieg > 
posiedzenia Izby, kiedy już posłowie rozeszli 
•ię, odbył hr. C l a r y  długą, bo całogodzmną 
niemal konferencyą z posłem M e n g e r e m ,  któ 
>7 bezpośrednio udał się do siedzących jeszcze 
*  sali nasiyeh posłów włościańskich i zaczął 

przedstawiać, żc niepowinni wstępować do 
Koła polskiego, albowiem dn. 15 listopada (1!)

odbędą się nowe wybory do parlamentu, wte­
dy rząd postuiu się, aby reprezentacya ludowa 
była liczniejsza, niż dotąd. W dwie godziny pó 
żniej zebrała się znana już konfureneya ludow­
ców a reprezentantami Kom polskiego, s jaki 
był jej rezultat o tern dohiósł ju ż K^tifyer Lwow­
ski. Zwyciężyła nasada divide et impera, chociaż 
powiedzieć nie można, że porozumienie rozchwia­
ło się zupełnie.

Wieść o rozwiązania Izby i nowych wyborach, 
puszczono dla zastraszenia Polaków i dla zje­
dnania sobie ludowców. W istocie i&ccz ma się 
cokolwiek inaczej. A n i  r z ą d ,  a n i  n i k t  z; 
I z b i e  n o w y c h  w y b o r ó w  s o b i e  n i e  ży- 
c z y, bo wypadłyby one na korzyść Schónere- 
rowców i radykałów ezebzich.

flijulacya płac urzędników kolejowych.
(Korespondencya „Nowej Reform y4).

W iedeń , 22 piżdziernika.
O kólnikiem , datowanym z dnia 20 b. ki.*), 

zapowiedział p. W i 11 e k , miniatur kolei żela­
znych, podwładnym sobie organom, że o d  d. 
1 l i s t o p a d a  b. r. n a s t ą p i  r c g u l a c y a  
p ł a c  u r z ę d n i k ó w ,  p o d u r i ę d n i k ó w  i 
s ł u ż b y  z a t r u d n i o n e j  p r z y  k o l e j a c h  
Ż e l a z n y c h ,  b ę d ą c y c h  w ł a s n o ś c i ą  p a ń ­
s t w a  w A u s t r y i .  Na wstępie do owego okól­
nika przyznaje m inister, iż osiągnięty przez 
niego w tym kierunku rezultat jest bardzo nie­
wielki, co tłómaczy złym stanem finansów mo­
narchii wogóle, oraz małym zyskiem, jaki pań­
stwo ze swych kolei otrzymuje. Wreszcie, jako 
trzeci powod tej p o ł o w i c z n e j  regulacyi po­
daje p. W ittek okoliczność, żo pociągnie ona 
za sobą wydatek roczny w kwocie 2 1/, miliona 
słr. W dalszym ciągu tłómaczy się p. Witiek 
z powodów, które wpłynęły na to, że w nowej 
regulacyi pozbawiono 40.000 urzędników, pod- 
urzędiiików i t. d. kolei żelaznych państwowych 
pewnyeh dodatków i dochodów pobocznych, ja­
kie dotąd pobierali. Wreszcie pociesza minister 
swych podwładnych w ten sposób, że wpraw­
dzie gorzej są u p ra ż e n i, niż urzędnicy pań­
stwowi, lecz, że powinni spodziewać się w przy­
szłości zrównania się z niemi w dochodach.

Wedle szematu, dołączonego do cyrkularza, 
n r z ę d n i c y  kolei państwowych dzielić się bę­
dą na s z e ś ć  k l a s  s ł u ż b o w y c h  (odpada 
dotąd istniejąca IV. klasa, a mianowicie:

A. S t a r s z y  i n s p e k t o r  (kl. 5) pobory: 
7600, 7000 i o400 koron, awans po 5 latach; 
i n s p e k t o r  (kl. VI.) 5600 K, 5200, 4800, 
aw rns po 5 latach; s e k r e t a r z  kolejowy, 
s t a r s z y  k o m i s a r z  bddowy i maszyn, star­
szy geometra i rewident, starszy ofieyał (kl. VII.), 
4400 K, 4C00, 3600, awans po 4- latach; k o  
m i s a r z kolejowy, budowy, maszyn i t. d. (kl. 
V III)  3200 K, 3000, 2800, awans po 3 latach; 
k o n c e p i s t a  kolejowy, a d j n u k t  baduwy i 
t. d. (kl. IX.) 2600 K, 2400, 2200, awans po 
3 latach; k o n c y p i e n t  kolejowy, asystent bu­
dowy, maszyn i t. d. (kl. X.) 2000 K, 1800, 
1600, 1400, awans po 3 latach.

B. P o d u r z ę d n i c y  będą podzieleni na p i ę ć 
k a t e g o r y j .  Pobory ich wynosić będą: Wera- 
miutrz «  warsztatach i majster maszyn (kat. I ) 
2600 K, 2400, awans po 5 latach; banmistrz 
maszynista, rewizor wozów, pociągów, knnceli-
"Ui * (k a t- IL ) 2200 K > 2000> awanB P°5 latach; starszy konduktor, wagenmajtter i t. 
d. (kat I I I )  1800 K, 1600, awans po 4 latach; 
kategorya IV., jak poprzednia należą do niej 
także ekspedyenci stacyjni i kierownicy stacyi, 
jak długo ten rodzaj służby istnieć będzie, 1400 
K, 1300, awans co 4 lata; banmistrz, maazym 

etarszy zwrotniczy i t. d. (kat. V. 1200 K,

r  <sVrł,n " co 3 la ta - 
4 a t  koIejowa zostanie podzieloną na 

s z e s ć  K a t e g o r y j ,  a mianowicie: zastępca 
maszynisty, dozorca stacyjny, dozorca maszyn, 
starszy palacz l t. d. (kat. 1.) l.eoo  K 1.5000 
awans co pięć lat; palacz, dozorca oświetlenia 
i t. d. (kat. Ii.) 1-400 K 1.300, awana co pięć 
lat; ślusarz i kontrolor zwrotnic, konduktor, po­
mocnik stacyjny i t. d. 1.200 K 1.100, awana 
po czterech latach; (kat. IV.) j“k poprzednio 
przytem służący stacyjny, lampiarz 11. d. 1.000 
K 900, awans po czteroih latach; ślusarz, po­
mocnik warsztatowy, pomocnik magazynowy 
i t. d. (kat. V )  800 K 700, awans d o  dwóch 
latach; zwrotniczy i dozorca (kat. V I) 9u0 R 
800. 720, 648, 576, awans co pięć lat.

W porównania z płacami dotychczasowemi 
zostaną pobory podwyższone w następujący 
sposób.

A. U r z ę d n i c y .  Z dotychczasowych 1000 
K na 1.400 (więcej o 400 K); z 1.200 K na
1.600 ( +  400); z 1.400 na 1.800 -+- 400);
1.600 K na 2.000 ( +  400); 1.800 na 2.200 
( +  400); z i  000 K na 2.200 ( +  200); ;  2.200 
K na 2.400 ( +  200); z 2.400 K ' na 2.600 
( +  200); z 2.600 K na 2.800 ( +  200); z 2.800 
K na 3.000 (+ 2 0 0 ); z 3.000 K na 3 200
B -  200); z 3 200 K na 3.600 ( +  400); z 3.600 
K na 4.000 ( +  400); z 4.000 K na 4.400
( +  400); z 4.400 K na 4.800 ( +  400) z 4.800 
K na 5 200 (+  400); z 5.200 K na 5.600
( +  400); 5.600 K na 6 000 ( +  400); z 6 000

*) Amtsblatt des k. Ł  Eisen iahnmini&ter.ums,
LIII Stttok, 21. Outober 1899.

K na 6.400 ( +  400); z 6 600 K. na 7.000 
( ł -  400); z 7.200 K n a  7.600 ( +  400).

B. P o d u r z ę d n i c y .  Z 1000 K na 1100 K 
(więcej o 100 Kj; z 1100 K na 1200 K. ( +  
100 K); z 1200 K na 1300 K ( +  100); z 1300 
K na 1400 K ( +  1000); z 1400 K na 1600 K 
( +  200); 1500 K n - 1600 K ( +  100); z 1600 
K na 1800 K ( +  200); z 1700 K na 1800 K 
( +  100); z 1800 K na 2000 K ( +  200); z 2000 
E  na 2200 K ( +  200); z 2200 K na 2400 K 
( +  200); z 2400 K na 2600 K ( +  200).

C. S ł u ż b a .  Pobory sług, znajdujących się 
w kategoryi I.( H.» III ., IV. i V. podwyższone 
zostaną: z 504 K na 576 K (więcej o 72); z 576 
K na 648 K ( +  72); z 600 K na 700 K ( +  
100); a 700 K na eOO K (-i- 100); z 800 K 
na 900 K ( +  100); z 900 K na 1000 K ( +  
100); z 1000 K na I l OOK ( +  100), z 1100 K 
na 1200 K ( +  100); z 1200 K n« 1300 K ( +  
100) z 1300 K na 1400 K ( +  100); z 1400 K 
na 1500 K ( +  100); * 1500 K ua 1600 K  
( +  100).

W dalszym ciąga dowiaaujewy aię z cyrku­
larza , że w przyszłości aspiranci na urzędników 
będą musieli odbyć praktykę dwuletnią i że po 
złożeniu eg aminu telegraficznego otrzymają 
Ldjutum miesięcznie w kwocie 60 K, a po zło­
żeniu egzaminu 1 ruchu 100 K; tak iwani wo 
lenterzy nie będą otrzymywać żadnego wyna­
grodzenia. Kwaterowe w powyższym cyrkulurzu 
uwidocznione jest tylko dla Wiednia.

M u t o i c y a  „Nowej M o r i f .
P o z n & fi ,  19 października.

(Koło polskie a  społeczeństwo —  Potrzeba re­
formy. — Pruso/dizm  „Dziennika Kujawskiegou.)

(R .)  Naszt polityczne stosunki zaczynają się 
wyjaśniać; mam oczywiście na myśli nie ze­
wnętrzne, lecz wewnętrzne. Nietylko z dołu, jak 
dotąd, wołają o ich reformę, ale i u góry po­
trzeba tej reform / coraz ogólniej jest uznawaną. 
Z poczucia tej potrzeby wyszła inieyatywa do 
urządzenia pierwszego w Księstwie wiecn gene­
ralnego, tak doskonale zorganizowanego, że byli 
tia nim reprezentanci wszystkicu guria i miast 
naszej dzielniey, przyesem nasze warstwy lu­
dowe dobrze do akcyi politycznej uruchomiono. 
Owocem tego wiecu wielkiego w Poznaniu, na 
którym omówiono wyczerpująco położenie całego 
społeczeństwa, będą teraz wiece powiatowe i lo­
kalne, na których wytoczone będą wszystkie 
bieżące sprawy ściślejszych obwodów, jako ma- 
teryal dla późniejszego wiecu generalnego za 
rok lufa dwa lata, oraz jako materyai dla po­
słów naszych i prasy. Pierwszy taki wiec po 
wiatowy odbędzie się w Witkowie dnia 29 b m.

Teraz przyszła kolej na reformę stosunku n a- 
s z y c h  K ó ł  p o s e l s k i c h  d o  s p o ł e c z e ń ­
s t w a .  Rwestytę tę palącą poruszono najprzód 
w K raju, a "la nim poszły: JJziennik Poznański, 
Kuryer Poznański i Wielkopolanin, dowodząc, 
że dotychczasowy stosunek posłów ao spełe 
czeństwa jest niemożliwy. Pisma przeciwnego 
obozu utrzymywały ciągle tosamo, więc nareszcie 
w tym względzie nastąpiła □ nas jednuść zda 
aia, więc reformie tego stosunku mc obecnie nie 
stoi na przeszkodzie, byle po słowach nastąpiry 
czyny i Koła nasze, sejmowe i parlamentarne, 
do słusznego żądania ogółu wyborców się za 
stosowały. S an e  one chyba uznają, że tak dalej 
iść nie może, że nie mogą uchodzić za jak iś 
w mgle ponad społeczeństwem unoszący mę 
areopag, zupełnie od niego oderwany, bez ża 
dnego prawie z niem kontaktu leszcz* nieda­
wno wykazywałem na tem miejscu przy sposo­
bności sprawy kanałowej w Seimie prusk'in, że 
opinia nasza do ostatniej chwili nie wiedziała, 
jak Koło polskie będzie głosowało i że Koło 
nie uważało za stosowne wysondować w tym 
względzie opinii. Gała robota Kół naszych była 
dotąd dorywczą, bez placu i programu. Gd przy­
padku do przypadku nasz areopag poselski pro­
wadził swoją politykę, nie pytając wcale man- 
dantów swoich o zdanie, ani tłomacząc przed 
nimi swoich postanowień. Faktem  jest, że są 
posłowie, których wyborcy dotąd nie widzieli. 
□Bieży do nich np. ks prałat Strychal, który 
wybrany został posłem w okręgu śremsko średz- 
lim , mimo żo się wyborcom wcale nie przed 
stawił. Takiego posła miał także powiat ostrow­
ski.

P itr  *szy krok naprawy w tym względzie 
czyni obecnie poseł, dyrektor G r  a b s k i z Gnie­
zna, który refirowsć będzie o położeniu polity- 
cznem na wspomnianym wyżej wiecu powiato­
wym w Witkowie.

Jak nas cieszy ten dodatni objaw, ti.k oburza 
wszyLtkich, zdrowo myślących obywateli, smu- 
t-.y objaw deprawacyi narodowej inowrocław­
skich pruscfilów, rej wodzących w Dzienniku 
Kujawskim . Nowa Reformo na le i/c ie  już oce­
niła robotę tych kondotieiów politycznych, k tó ­
rzy w chwili, gdy cało społeczeństwo stanęło 
znowu silnie na gruncie narodowym, —- i gdy 
stronnictwo, tak zw. ugodowe, znowu na ten 
grunt wróciło, uprawiają na własną rękę poli­
tykę najwstrętniejszego serwilizmu wobec rzą­
du, agitując wręcz na rzecz postawienia i wzię­
cia udziału w akcie odsłonięcia pomnika cesa­
rza Wilhelma I, za którego rządów rozpoczęło 
się srogie prześladowanie Polaków. To, co wy­
prawia obecnie Dziennik Kujawski, jest daleko

gorszem od wszystkich wybryków naszych by­
łych ugodowców, bo to, to  oni czynili, byiO 
tylko środkiem politycznych dli złudnego, jak  
się okazało, cela polepszeniu doli społeczeństwa. 
Tymczasem mała garstka pseudo - polityków, 
wiodąca rej w Dzienniku, Kujawskim, uprawia 
czysto osobistą politykę — w celach chyba sa­
molubnych, bo nie rozumiemy, jkku ma wyni­
knąć dla społeczeństwa korzyść z udziału na­
szych Kujawiaków w manifestacyi na c»eść 
Wilhelma I, który w prześladowaniu Polaków 
był tak powolnem narzędziem w ręku krzyżaka 
Bismarcka. Żadne uczciwe pismo polskie w za- 
borz? pruskim nie d tło  się jeszcze nająć do 
tak ohydnej roboty, i całe też społeczeństwo i 
cała prasa polska ten niczem mewytłómaczony 
serwilizm Dziennika Kujawskiego jak najsuro­
wiej potępia, a jeżeli temu oburzenia nie duje 
odpowiedniego wyraża, to czyni to tylko przez 
wzgląd na proka ratora bo nic łatwiejszego dziś 
w Prusach, jak dostać się do więzienia, za o- 
brazę majestatu, choćby zmarłego cesarza.

Winienem wam jednak zwrósić uwagę, że 
niesłusznie posądziliście p. Józefa Kościelakiego 
o jakiś udział w tej sprawie. F. KościeLki jest 
wprawdzie akcyonaryuszem tego pism a, lecz 
na redakcyę tego pisma wpływu najmniejszego 
nie wywiera. Wogóle w ostatnim czasie prze­
stał się trudnić polityLą i zajmuje się więcej 
swemi dobrami i popieraniem przemysłu pol­
skiego. Matadorami prusofilizmu Dziennika K u ­
jawskiego są: dyrektor cukrowni kruświckiej p 
Lucyan Grabski i proboszcz inowrocławski ks. 
Laubita. Mianowicie ostatni z nich stał się po 
otrzymaniu tłustego probostwa inowrocławskie­
go pruscfilem pursang. — Mówią, ze marzy o 
osiągnięciu w przyszłości wyższego dost< jcńttw a 
kościelnego i dlatego tak się ubiegu o względy 
władz pruskich.

Pocieszającem jest tylko, że pismo to w tym 
względzie stanuwi w całej prssie polskiej zabo­
ru pruskiego jedyny, niechlubny wyjątek. Że 
mu jego serw lizm i prusofilizm nie wyjdzie na 
dobre, pokaże się to przj najbliższej zmianie 
abonamentu. Nasze patryotycznc pisma ludowe 
nie zaniedbają pewnie wyzyskać tej sposo­
bności.

Staroczesi o sytuacyi.
(Telegram N . Reformy).

P r a g a ,  23 października.
Starocaesi d tli znak życia. Ostatni raz obra 

dowali 18 listopada 1894 r., a potem 7 luteg > 
1897. Zniesienie rozporządzeń językowych, jako  
dotkliwa klęska narodowa, skłoniło „ s t r o n n i  
c t w o  n a r o d o w e "  — i tk ą  jest urzędowa rs 
zwa Sunoezechów, —  do wypowiedzenia sw e j  
opinii. Mężowie zakfanis tego stronnictwa odbyli 
tn wczoraj zgromadzenie i, pc dłuższy :h roz­
prawach, jednomyślnie przez aklamacyę uchwa 
liii rezolucyę, która brzmi:

Wiec mężów "aufama stronnictwa narodowego 
uchwalił deklaracyę tej treści:

1) Rozporządzenia językowe dla Czech i Mo­
raw były tylko tymczasowem przeprowadzeniem 
równouprawnienia, konstytucyjnie zagwaranto­
wanego w 19 artykule ustawy z.sadaiczrj o 
ogólnych prawach obywateli państwa. Odwoła 
aie tych rozporządzeń, bez równoczesnego zastą 
□ia ich przynajmniej równej wartości zarządzę 
>iami, j e s t  n a r u s z e n i e m  n a s z y c h  p r a w  

h i s t o r y c z n y c h  i konstytucyjnych, które, ja  
ko spowodowane czynami gwałtu przeciw par­
lamentowi i rządowi, stanowi krok ryzykowny 
i niebezpieczny, który zdolny jest obniżyć po 
wagę państwa i zachwiać zaufanym  w spokojny 
i zasadom konstytucyi odpowiadający rozwój. 
Tem usilniej przeto obecnie dążyć należy do 
przeprowadzenia pełnego równouprawnienia, w 
Czechach, na Morawach i Śląsku.

2) Jeżeli uzupełnianie rozporządzeń języko­
wych uważaćby miano za ważną zdobycz stron­
nictw a, które w ostatnich la**eh w Czechach 
i na Moraw,a< k dom inujące zajmowało stanowi­
sko, w takim razie, po cofnięciu tych rozporzą 
dzeń, p r z y z n a ć  trzeba; że nasze zecięte, bez­
względne walki były bezowocne; nie ukształto 
wały one korzystniej stosunków naszego narodu 
ani nie ubea. ieczyły jego praw językowych, na- 
tom>ast, wskutek rozdrażnienia stronnictw, nie­
zmiernie u trudniły  porozumienie obn szczepów

l  n “ le8BklW p k -
o) Uchwała mężów zaufania stronnictwa na 

rodowo postępowego (gtaroczeskiego;przyp. red),  
w hwestyi obecnej sytuacyi, zgudza się z na 
szemi zapatrywaniam i. Z całem uznaniem wi 
tam y uchwałę przedstawicieli czeskich konser­
watywnych właścicieli wielkich posiadłości, któ- 
rzy po męsku i z godnością musieli dać wyraz 
przekonaniom najszerszych warstw naszego na­
rodu.

4) Ukończony obecnie okres czasu wykazuje 
konieczność pozostania przy tej polityce, która 
stopniowo prowadzi do odzyskania praw utrato 
Łych; teraźniejszej więc delegacyi czeskiej, jako 
ak t rozumu stanu, zalecić należy odnowienie 
zwfazku Crechów z istniejącą większością Izby 
posłów, tem więcnj, że związek ten, jak dawniej 
tuk i teraz, najlepiej zadość czyni interesom 
państwa i większości jego ludów, a utrzymanie 
go na podstawie programowego projektu adresu 
je n  nieuniknioną koniecznością dla państwa, 
k iaju  i narodów.

5) W przekonaniu, że powody zawikłania 
konstytucyjnego wypływają z niesprawiedliwej 
i tendencyjnie zestawionej ordynacyi wyborczej, 
która nadto wobec w ostatnich latach dokona­
nych zmian wśród wyborców i wobec programu 
socyainego, jest przestarzałą; nakładam y na na­
szą delegacyę obowiązek r e f o r m y  o r d y n a -  
Ł j  i w y b o r c z e j  w ducha sprawiedliwości 
dla w .eystkich klas obywateli państwa, aby 
wszystkie czynniki żyeia publicznego otrzymały 
odpowiednią reprezentację, żadna klasa nie by­
ła forytowaną i żadnr skrzywdzoną.

6) Zi. najważniejsze zadanie wsaystkich cze­
skich polityków uważamy zakończenie narodo­
wościowych niesnasek z niemicckiemi współoby­
watelami, które stały się już obawy budzącą 
chorobą nasiej ojczyzny i państwa, i  którem 
istnienie naszego narodu jest związane; spór ten, 
skutkiem agitacyi jednego stronnictwa, agitacyi 
mającej znamiona zdrady stanu a niestety zbyt 
pobłażliwie traktowanej, staje się już przedmio­
tem polityki wewnętrznej. Oświadczamy publi­
cznie, otwarcie i stanowczo, że i  tą  partyą ani 
z tymi, którzy uolens nolens ulegają je j terory- 
imowi, nie szukamy porozumienia, gdyż oni 
otwarcie dążą do ujarzmienia i zniszczenia na­
szego narodu. Szczerze natomiast pragniemy 
zgody z tymi obywatelami nieinieckiemi, którzy 
uczciwie występują za utrzymaniem niezależnej 
Austryi, oraz za ścisłem przestrzeganiem kon­
stytucyi a zatem i pruw przei nią narodowi na­
szemu nadanych.

Stojąc niezmiennie na gruncie czesktogo pra­
wa państwowego, odpieramy zarzut, jakoby wpro­
wadzenie tegoż oznaczać miało stworzenie uprzy­
wilejowanego stanowiska dla narodowości cze­
skiej. W akcie tym widzimy nierozerwalny wę­
zeł z dynastyą i państwem przy równoczesnej 
wewnętrznej niezależności, która obu, kraje ko­
rony czeskiej zamieszkującym, równouprawnio­
nym ludom zapewni swobodny rozwój sił kul- 
tumych i ekonomicznych.

7) Trudne to zadaniu, ich przeprowadzenie 
jednak jest dla narodu naszego nie Dędne. że 
tak powiemy, jest koniecznością życiom.,. Gro­
za sytuacyi upomina i wzywa wszystkie stron­
nictwa naszego narodu do zgody, do wspólnej 
pracy wszystkie stronnictwa. ktOre uznają nasz 
wspólny program w sprawach narodowych i czc 
skiego prawa państwowego. Minęły ju ł, mof 
tkszyć, czasy, w k tory c a , aa pomocą rozbndz-. 
nyeh namiętności politycznych, powstałe p rą d y ,' 
tak  zwana opinia publiczna, wynosiły l i  po­
wierzchnię osoby wątpliwej wartości. Teraz, gdy 
uspokoiły się umysły, w zgodzie stańmy wobec 
niebezpieczeństwa, zagrażającego nasztmu naro­
dowi , a w pierwrzym m m e  zaiiępstwa in te­
resów na8zegc ludu w państwie, w kraju, w ob­
wodach i gminach jtowierzajmy szlachetnyn, 
□ienprzedzooym, pracowitym i postępowym uę- 
żotn.

Ucdwały te Staroczechów wita pr*sa wsbyst 
kich o lci mi bardzo przychylnie, upat n a< w nich 
objaw solidarności dwóch DBj/otęźaieiśzycłi w 
kraju stronnictw i zbliżenie się ich opinii po­
litycznej w chwili grożącego narodowi niebez­
pieczeństwa.

Kn czci Szopona.
( W  „Czytelni kobietJ)

R o is i  er z y/y się wczoraj niewielkie ufiikaeye kra­
kowskiej „Czytelni kobiet", aby pomieścić oz/e 
wielkie grono psń i panów. Przybyli oni, tby 
uczcić tego, o którym mówi Jerzy Ża/awski, że

Był lutnią, w której dusza ludu śoiews.
Nie mówił: nmród! — ale by/ nim csły: 
w rim je&o burze z/otow/ose grzmia/y,
ZkaZ smntek stepów, szeleściły drzewa...

Kobiety uczciły rocznicę Szopenowską wieczor­
kiem nad wyraz sympatycznym. Słowo T-rtępne — 
odczyt — wygłosił p. dr S c h e n k .  który w pół­
toragodzinnej przemowie wyczerpująco przedstzwił 
twórczość pierwszego geniusza muzycznego w Pol­
sce, jednego z pierwszych w ówiecie Całym. Odczyt 
był ilustrowany kilku utworami Szopeua, które ode­
grał na fortepianie sam prelegent. Usłyszeliśmy te­
dy Etudę (C mol), Mazurek (Gis mol) i cudowny 
Prelud (Des dur), który kompozytor tak cudownie, 
tak misternie wypłakał.

Trio Szopena odegrali na skrzypcach, wiolonczeli 
i fortepianie pp. E b e r ,  L i p p e l  i d r S z e n k .  
Znakomita pianistka, p a n i - Cz o p - Uml a  u fo w a, 
odegrała prześlicznie kilka niezapomnianych utwo­
rów naszego piewcy. Serdeesnie, gorąco dziękowano 
znanej tak dobrze interpretatora muzyki Szope­
nowskiej. '

Artystka naszej s ien y : wystarczy wymienić jej 
nazwisko, pani Wznds S i e m a s z k o t r a ,  przy a ■ 
kompzmamencie fortepianu, wypowiedziała „Maisz 
żałobny" Ujejskiego i wiersz Bsndrowskiej p. t.: 
„Szopen". W 50-tą rocznicę zgonn mówi poetka:

W dźwięk njarzmiłeś słodkich ust pieszczotę,
I objawienie księżycowych nocy,
Czmr pól rodzinnych, radość i tęsknotę, 

Wazystkoś miał w mocy.

I istotnie miał w mocy wszystko nasz mistrz. 
Jego pieśni przynoszą nam radość, tęsknotę. Jego 
polonezy podnoszą naszego ducha, walce dają uczu­
cia, których nie odnosimy, słuchając utworów in 
ayeh mistrzów; jego nokturny rozmmrzmjr nns. Je ­
den taki nokturn zaśpiewała nam wcaoraj panns.
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Wanda E m i n o w i o z ó w n a .  Młoda śpiewaczka, 
którą przed rokiem ostatni traz słyszeliśmy, zrobiła 
nam prawdziwą niespodziankę. Śliczny jej głos, 
w dzielnej szkole kształcony, piogłęb>ł Bię, wyrobił 
Frazesy muzyczne wypowiada p. Eminowiozówna 
z istotnem zrozumieniem i z tern zaokrągleniem, 
jakie jDi n rutynov anycb spotykamy artystek. — 
Oklaski zmnsiły pannę Emin^wicz do nadprogramo­
wego śpiewn, który wypadł również prześlicznie. 
Z młodej śpiewaczki — można to powiedzieć b„z 
przesady — będzie doskonała artystk* operowa, a 
występ jej był kniminaeyjnym pnnktem wczoraj­
szego wieczoru.

Zo wszech miar udały wieczorek zakończył wiersz 
Jerzego Żuławskiego, Szopenowi poświęcony. Wy 
głosił go jasno i ze zrozumieniem p. K r z e m i e  
n i e  ws k i .

„Czytelnia kobiet" wieczorkiem kn czci Szopena 
dobrze się zapisała w szeregu tych naszych stówa 
rzyszeń, co 50 tą rocznicę zgonn naszego mistrza 
nroozyście obchodzić pragnęli. Aleks. K .

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  23 października

Rad* miejska krakowska odbędzie w czwartek 
zwyczijne swojo posiedzenie.

Przedstawianie dla ludu, drogie z rzędu w bie 
ięCym sezonie teatralnym w Krakowie, odbędzie 
się v  najbliższą niedzielę. Odegraną będzie „Obro­
na Częstochowy “.

Komitet centralny na zachoanfą Galicyę od­
był w bo Dotę wieczorem w Krakowie posiedzenie 
pod przewodnictwem p. Józefa Męoińskiege. Komi­
tet uzupełnił przedewszystkiem skład komitetów 
mężów zaufania w Nowym Sąezu, Biały i Wie- 
liezoe i powołał nowych członków w miejsce tyob, 
którzy zmarli lnb zmionili miejsce zamieszkania.

I ta k : w uzupełnieniu dla Nowego Sąeta po­
wołani zostali pp.: Gutkowski Karol, prof. gimna- 
syslny; Nebenzahl Saul, przemysłowiec; Kawski 
Bronisław, radca sądowy; ku. Wagtowioz Jan , 
dr. Zieliński Edward, zastępca dyrektora szpitala. 
Dla Wioliozki pp.; dr. Fiiedberg Gwido. adwokat; 
Frigt Józef, urzędnik salinarny; dr. Miezyński Zy­
gmunt, aptekarz; dr. Solak Franciszek, adjnnkt są 
dowy; Strzałkowski Antoni, obywatel, wremeie 
powołany coatał naczelnik urzędu silinarnego. Dla 
Biały pp.: ks. Kamieński Jakób ; Kołodziej Woj­
ciech, majster krawieoki; Nikliboro Lndwik, ad 
junkt sądowy, i Rotter Antoni, dyrektor szkoły 
wydziałowej.

Prezes p. Męeiński podał do wiadomości, że do 
komitetu centralnego zgłoszone zostały dotąd cfi 
oyalnie następujące kandydatury: L i p i ń s k i e g o  
Lucyana, bnrmistrza z Nowego Sącza; dr. Dobo-  
s z y ń s k i e g o  Adama, adwokata z Krakuwa; dra 
B i n d e r a  Wilhelma, b. dyrektora Binku gaiioyj 
skiego dla handln i przemysłu, oraz dra O r ł o w ­
s k i e g o  Józefa, adwokar,a z Wiednia. Dyskutowano 
lakżL o innych jeszcze kandydatach, dotąd cficyal 
nie niezgłoszonych, podurssunych wszakże w po- 
szezególnych okręgach i kołach wyborczych.

Komitet euniralny nehwalił wreszcie wezwać ko­
mitety przedwyborcze odnośnych tnech miast, aże­
by jak uajiytihlbj prrystąpiły do akoyi, zwołały 
zgromadzenia wyborców, a następnie i uwiadomiły 
komitet centralny o eiultataah swych obrad i ze 
bmft wyburc z ,  pocz-m dopiero komitet centralny 
-»ię zbierać i poweźmie ostateczne ach wary.

^iadimoś o kandydaturze dra Józefa O r ł ó w  
> . g o ,  redaktora ś p. Kuryera Polskiego, jeat 

aa wyborców krakiwckich miłą niespodzianką. Ge- 
o- tlę oni niepłonuą nadsieją, .e p. J. Orłowski, 
p n  sdc ibnrłei, ponura się o mandat z Krakowa, 
?dti- działalaośó jego o wiele lepiej jest znaną, 
nia «, Wielieaee lnb w Nowym Sączu.

Ci w* j n y  komitet p^edw yborezy. na pndsta 
wie j dhogłośrifj nohwały powiatowego komitetn 
przedw "bwetc -o i«t .terdza kan i/datw f Ignacego 
hr. K r u h i i s ^ o  aa punła do Snjmn krajowego 
i  kuryi gmio * > *t liskiego i wzywa wsz^stkiob 
wyborców, a L3 Wr ' e  glosy na tego kandydata od 
dali. — Lwów z l  października 1899.

U-opreaes komitetn centralnego 
Etanieław Stadnicki m. p.

Jubileusz publicysty. W roku 1849 pojawi' się 
w druku wic-Nzyk, »hnąoy szczerą wiarą i uczu­
ciem patryc Łynzboii i t.: „Modlitwa do św. Stani­
sława, patr iij*. Autorem tego ntworkn był
młodzienia k, z»Uii te 15 lat liczący, Emil Bor­
kowski, pÓ7aie>a3y autor „Pięc.u krzyżów14 i reda 
ktor adanr w całym naszym krajn czasopisma 
Djaibeł W bio . cym roku przypada właśnie 50 le­
tni jubileasz go pracy publicznej, pracy, która 
poczęta w zaor«j myśli i dobrej wierze, a prowa- 
diona Jat 50, do aktywów moralnych społeozeń 
atwa naszego wliczoną będzie. Dziwnym zbiegiem 
okoliozncśei łączy się z owym półwiekowym jnbi 
lennem praey pnblioznej Emila Borkowskiego — 
również 25 leele jego praey redaktorskiej. Grono 
literatów, dziennikarzy i artystów krakowskich, za 
inieyatywą seniorów, uczciło ten podwójny jnbilensz 
publicysty wrę-iseul m mn adresu i złotego pióra. 
W deputaoyi, kór; wcaoraj odwiedziła sędziwego 
i złożonego eh" tą  jubilata, wzięło udział wiele 
wybitnych osobistości. Pierwiay przemówił z serca 
i złożył życzenia w imienin artystów i bojowników 
z r. 18&3 p. Ludomir Benedyktowicz, następnie 
przemówił serdeczny druh i przyjaciel Jubilata, Mi­
chał Batneki, imieniem zaś publicystów dr Emil 
Szwarc, były redaktor Przealąćtu krakowskiego. 
Grono pań wręczyło jnbilatowi wieniee „od Poleku.

Rzewny to i warnazająey do głębi był widok, 
gdy sędziwy jnbilat a łoża boleści, na którem go 
więii choroba od lat k ilka , przemawiał do zgro­
madzonych, dzięknjąe ze łzami w oeiaeh za nczcze 
nie skromnych jego zasług i błogosławiąc młode 
pokolenie, które idzie dalej po tej sżmej drodze 
pod sztandarem: Bóg i Ojeayzna.

„Smutek*1 — oto tytuł ostatniej praey saSzezy* 
tnie znanego artysty-neibiana, p. Tadeusza Bfotni- 
ckiego, która w tych dniach nstawioną została na 
grobowcu redzinnym państwa Amirowiczów w Sta­
nisławowie. Prześliczna postać bolejącej niewiaaty 
pod krzyżem wyszła z pod dłuta artysty świetnie. 
Szkoda tylko, że dzieło to pierwszorzędnej warto­
ści nie zostało u nas Krakowie, gdzie cmentarz 
zdobi tak niewiele pomników prawdziwie artysty 
eznyeli.

Nowości teatralne. P. Andrzej Stopka wykoń 
osa obecnie sztukę obyczajową na tle etoannków 
aakopiańzkieb. Tytnł sztuki: „W Zakopanem".

P. Stanisław Brmndoweki napisał 4 aktową ko

medyę p. t . : „Bracia szlachta", która niezadługo 
pojawi się na scenie teatrn naszego. Akeya osnutą 
jest na tle ży»ia zaściankowej szlachty litewskiej 
w pierwszej połowie XVIII wieku.

P. Artnr Gruszecki, znakomity antor „Szarań­
czy" i inny oh pięknych nt worów, napisał dramat. 
Utwór, którego tytuł dotychczas nie został ustalo­
ny, odegrany wkrótce będzie na scenie krakows­
kiej. P. Kotarbiński nabył już nowość.

Z Chóru akademickiego. Na dorocznem walnem 
zgromadzeniu wybrano prezesem p. Cezara Z.wi 
łowskiegc, wiceprezesem p. Zdzisława Czaplickiego, 
sekretarzem p. Zdziałana Maurera, skarbnikiem p. 
Bolesława Rzegooińskiego, bibliotekarzem p. Żmi- 
groda. Do wydziału weszli pp.: Konrad Zawiłow- 
ski, Tadeusz Tuszyński i Tadeusz Łakooiński. Do 
kouiisyi kontrolującej weszli: Jan Szwarc i Maksy­
milian Tsohapka.

i,Polka korespondentka*' J. Marka, ułożona na 
fortepian, wyszła z drnkn i jest do nabycia w księ­
garni J. E. Friedleina. Dochód przeznaczony na 
pomnik ks. Eng. Tupego (Bolesława Jabłońskiego), 
czeskiego poety.

Zamek wlśnickl, Czas w onegdajszym numerze 
zamieścił pismo starosty bocheńskiego do konser­
watora zabytków, dra Demetrykiewicza, z którego 
wynika, że starosta polecił żandarmom, aby eznwali 
nad zamkiem wiśnickim i w danym razie przeszno 
dzili tem u, gdyby dr Maurycy Straszewski rozbie­
rać eheiał rniny aamkn wiśniekiego, celem ipr« .- 
dąży uzyskanego skutkiem tego mąteryałn.

Dr Straszewski przesyła nam w tej sprawie pi­
smo, w którem zaznacza, że wiadomość ta, podani 
przez starostwo bocheńskie, zupełnie jest fałszywą. 
„Nigdy w mojej głowie nie powstała myśl barba­
rzyńska — pisze dr Straszewski — aby z a m e k  
w i ś n i e k l  n i s z c z y ć  l u b  r o z b i e r a ć .  Jak 
dotąd, tak i nadal, będę zabytek ten jak najtroskliw­
szą otaczał opieką, a ubolewam tylko szczerze, 
ie moje środki materyalne nie pozwaiają mi na 
przuds ęwiięcie tak kosztownych robót, jakieby były 
potrzebie, aby wiśnieki zamek trwale na dalsze 
lata zabezpieczyć."

Katastrofa kolejowa. Dnia 24 kwietnia 1898 
rokn pociąg towarowy ni. 410 kolei północnej ce­
sarza Ferdynanda najechał na staeyi Libiąż na po­
ciąg osobowy nr. 15. SkutLien tej Katastrofy ko­
lejowej strzaskany został jeden z wagonów pocią­
gu osobowego, dwie osoby doznały lekkiego, trzy 
ciężkiego uszkodzenia, a konduktor, Józef Hubner, 
śmierć poniósł.

Wytoczono śledztwo przeciw urzędnikom kolejo­
wym i postawiono sześciu lodzi przed sądem kra­
jowym karnym w Krakowie. Rozprawa karna w 
tej sprawie toczy się dzisiaj. Jako oskarżeni wy 
stępują: p. Józef Machauf, 29 lat liczący, urzę­
dnik ruchu kolei północnej, wyznani mojżeszowe- 
wego, stacyouowany w Trzebini, broniony przez 
adwokata dr. Gerllera, p. Ferdynand Losert, 38 
lat liczący, konduktor tejże kolei, Antoni Podun 
la, 32 letni hamowuiczy, p. Frinciczek Czeih, 33 
letni palacz kolejowy, — z szyscy trzej bronieni 
przez adwokata dr. Frieda z Wiednia; p. Ambro­
ży Hartmann, 45 lat liczący, naczelnik stacyi w 
Wadowicach, broniony przez adwokata dr. Kwie 
cińskiego, — oraz p. Jozef Czapka, maszynista 
kolejowy, którego broni prof. dr. Bosenbl.tt.

Trybunałowi przewodniczy radca Katyński, o 
skarża prokurator dr. Pawłowski. — Jako znawcy 
k< lejowi występują: fu. Fuiks Piasecki, iaspektoi 
kolei państwowej i Alfred Sali er, inżynier; jako 
znawcy sądowo lekarscy pp.; dr. Ignacy Sihaitter 
i dr Antoni Filimowski.

Akt oskarżenia twierdzi, ie, pomiędzy innemi, 
powodem katastrofy był fakt za wielkiego ibuią 
żenią pociągu kolejowego, gdyż ciężar ładunku 
przenosił przepisaną cyfrę o 42'9 ton.

Wakntek takiego przeładowania pociągu hamo­
wanie go było utrudnione. Wina za to spada na 
urzędników ruchu w Trzebini, skąd wyekspedyo 
sano tak przeładowany pociąg. Następnie maszy 
nista Józef Ciapka, prowadzący pociąg, zawinił 
przez to, że, nic znając toru przyznawał się do 
anawstwa, ona, że nie aan ważył, jak b*m przy 
znaje, Bygu»łu, wstrzymującego pociąg w Libiążu. 
Konduktor Losert zawinił tern, że nie zwrócił u- 
wsgi urzędaików na przeładowanie pociągu, a ha 
mulezy brakiem ostrożności i niedostateczną spręży­
stością.

Oskarżeni nie przyznają się do winy. Rozprawa 
wyznaosoaa jest na dwa dni.

Poświęcenia m u u d aru . Weaot.J rano odbyło 
odbyło się nroozysta poświęcenie sztandaru Stówa 
rzyszenia kolejowego w Podgórzu. Mszę św. 'w ko­
ściele parafialnym w Podgórzu celebrował ks. bi" 
skup P ozyia, oraz dokonał poświęcenia, wbijając 
pierwszy z szeregp 131 gwoździ. W kościele obe 
cnych było 15 stowarzyszeń ze sztandarami. Po 
dokonaniu poświęcenia w kościele wyniesiono pię­
kny sztandar i urządzono a nim defiladę po Ryn 
kn. Sztandar jest zrobiony z amarantowego adama­
szku lugduńakiegoj; na jednej jego stronie jest wise 
runek Matki Boskiej, na drngiej zaś godło kolejo 
we i data poświęcenia. Podczas defilady imieniem 
Stowarzyszenia przemawiał p. Róża, odpowiadał 
p. GarUaczyfiski, burmistrz miasta Podgórza. O go­
dzinie 6 wiiiozorem odbyło się przyjęcie delegatów 
różnych stowarzyszeń przez komitet, zajmujący się 
poświęceniem sztandaru W uroczystości wziął B. 
dział dyrektor kolai p. Horosikiewicz, starosta pod­
górski hr. Starzyński, liczni nrzędniey kolejowi, 
oraz depntaeye stowarzyszeń kolejowych z Tarno­
wa i Przemyśla. Przygrywała muzyka weteranów.

Pogrzeb. Liczne grono publiczności odprowadzi­
ło wczoraj na miejaee wiaeznego spoczynku .włoki 
ś. p. Józefa Rottermnuda, jednego z ostatnich we­
teranów a r. 1830/31. W pognębię wzięli ndział 
nesestnicy powstania i  r. 1863 i cechy ze estan 
darami.

0 pastwieniu się nad rekrutami opowiadał nam 
jeden z poważnych obywateli krakowskich. Był on 
świadkiem, jak na Błoniach żołnierzowi obrony kra­
jowej (prawdopodobnie rekrntowi) mnsntrnjąey go 
pedefioer naplnł w twarz i wykręcał mn nsay, oo 
biedny żotaiera znosić musiał a zapartym oddechem. 
Że to jest ogromie i wstrętne nadnżyeie władzy, 
o tom dwóch zdań być nie może. Pnypuszczamy, 
że nadnżyeia tego rodiajn dzieją się wbrew saka- 
aom i bez wiedzy oficerów, któny, dowiedziawszy 
się o aieh, dołożą starań, a jy  wybryki tego ro 
dzajn nie narażały ogółn armii na niekorzystną 
opinię.

Ustawa budowlana, nehwalona przez Sejm ga­
licyjski dla wsi, drugorzędnych miast i miasteczek, 
otrzymała saakeyę oesarską. Ogłosiła to wozoraj- 
aza Wit ner Ztg.

Zo sfer pocztowych. Zarządcy poezt pp. Erazm

N O W A  R E F O R M A .

Ś w i t a l s k i  w Wadowicach i W ładys'... G a c k i e -  
w i e z w Oświęcimiu mianowani zostali starszymi 
kontrolorami poczt w Krakowie. S arsi koatroloro- 
wie Edward P o l e r  w Krakowie i Marcin D r o- 
p i o w a k i we Lwowie mianowani głównymi kasye 
rami przy dyrekeyjnej kasie pocztowej we Lwowie.

Związek T o w a rzys tw  sokolich odbędzie poaie 
dzenie w aisazielę dnia 29 października w sali 
„Sokoła" lwowskiego.

Kliniki krakowskie traktuje rząd po macoszemu 
i nie otwiera ich prawdopodobnie dla braku fun- 
dnazów. Inaczej postępuje ten sam rząd wobec nie­
mieckich zakładów naukowych. I tak w budżecie 
tegorocznym znajduje się pozyeya, wynosząca 400 
tysięcy ztr. na wybudowanie elektrotechnicznego 
instytutu przy Politechnice wiedeńskiej.

Poświęcenie sztandaru. Ceeh garncarzy i ka- 
flarzy w Krakowie postanowił sprawić nową cho­
rągiew cechową. Poświęcenie Bztandarn odbędzie 
się wkrótce, a eeoh tego odłamn rękodzielniczego 
zaprasza na nie wszystkich życzliwych.

W sprawie wycieczki uczniów szŁoły czerni­
chowskiej do Tyńca, o czem zamieściliśmy wzmian­
kę, otrzymujemy od piofosora Leszka D z i a m y  i 
kapelana ks. J e l o n k a ,  któny towarzyszyli mło 
dzieży czernichowskiej na tej wycieczce, „sprosto­
wanie" na podstawie § 19. Jakkolwiek, ie  wzglę 
dn na osnowę i ton tego sprostowania, czujemy się 
inpełnie zwolnieni od jego Lamiesnezenia, a to wła­
śnie na podstawie ustawy pnsowej, przecież, chcąc 
daó dowód dobrej woli, przytaczamy a tego spro 
stowania następujące szczegóły:

P. prof. Dziania i ks. Jelonek oświadczają, za 
nie zauważyli żadnych nadużyć ze strony młodzieży 
czernichowskiej na wycieczce w Tyńon. Do ogrodn 
leśniczego weszła młodzież, przypnszczająo, ie  znaj­
dujące się tamie rniny, wolna zwiedzać. Za mimo­
wolne uszkodzenie studni przy ciągnięcia wody do 
picia został leśniczy, p. Opaterny, wynagrodzony, 
wprawdzie nie osobiście, lecz pieniądze odebrała 
jego służąca. Obaj zwierzchnicy studentów czerni­
chowskich zaprzeczają wiadomości o zaczepianiu ko­
biet przez ich wychowanków.

Pomnik dla Kościuszki. Kwryer Stanisławow­
ski donosi: Grono stanisławowskich obywateli po­
wzięło myśl postawienia największemu bohaterowi 
narodu Kościuszce pomnik przed gmachem „SokołaL

Kronlka lwowska. (Pożegnanie prof. Sstaranie- 
wicza. Kwestya mleczarstwa. „Zaczarowane Ko 
lou) .

Prof. uniwersytetu S i a r a n i e W i o z o w i ,  który 
ukończywszy 70 rok życia, przeszedł na emerytu 
rę, egotowoli jego koledzy z wydziiła filozefl janego 
serdeczne pożegnanie. Onegdaj zebrał Bię cały wy 
dział filozofiozny na posiedzenie, na którem dzie­
kan dr. ZaKrzewski jerdeezną przemową pożegnał 
ustępujące su profesora.

Na posiedzeniu wydziału- Tow. „Kółek rolniczych" 
uchwalono wybrać komisyę, któraby miała za za 
danie wypcaeować referat o sprawie poprawienia 
m l e c z a r s t w a  w naszym kraju. Referat ton ma 
posłużyć jako substrat dla ankiety, która w tej 
sprawie ma być zwołaną. Do komiayi tej, z prn 
wem kooptaoyi wybrano: pp. dra Stefczykn, Ryl 
skiego i prof. Pawlika ź Dublai. Ponadto nohwa 
łono nprosić prof. Gfąbińskiego do wypracowania 
referatu „o priymnsowem nbezpieezanin od ognia*’ 
Referat ten będzie przedłożony „Kołn polskiemu" 
z prośbą o poparcie.

E t ch Katolicki donosi: „Zaczarowane Koło", 
odanaozona nagrodą PaJerewjkiego sztuka Rydla, 
jak się dowiadujemy, re Lwowie wystawioną nie 
będzie z powodn zbyt wygórowanych warunków, 
morę antor atawia dyrekeyi teatrn.

SlUb. W sobotę pobłogosławiono w Tarnowie 
związek małżeński p. Jana Dylskiego, urzędnika 
dyrekeyi skarbu w Brodach , z panną Jnimną Ko- 
tsobówną.

Osuwaniu się gut~y. Słowo Polskie donosi z 
Ż a b i e g o :

W Kr: snym Łnhn, prz; liółkn Żabiego, nsnwa 
się góra. W i e l e  e l i a t  w ł o ś c i a ń s k i c h  i l e  
ś n i e s ó w k a  k a m e r a l n a  j n ż  s n i s s e s o n e .  
G r n n t a  z i s y p t n e .  Włościanie pozostali bez 
dachu. Góra usuwa się ku Czeremoszowi, któremu 
grozi zupełne zatamowanie, a wskutek niego zalew 
okolicznych włości.

Miejsce katastrofy Kracny Łul znajduje się pół 
mili za Żabiem. Usuwanie się góry datuje się jnż 
od kilkn dni. Kam er. ma leśnieaówka i ohaty wto- 
ociańbkie na górae poczęły chylić się i chwiać w 
poBadaob. Opróżniono je. Zarządca letowy Olpiń 
ski, zamieszkujący leśniczówkę, przeniósł się do 
Żabiego. Rozmiary katastrofy na razie nie dadza 
się ocenić. — Największe niebezpieczeństwo grozi 
przez zatamowanie Czeremosza, góra bowiem wprost 
zmienia siedzibę, zsuwając się w łożysko rzeki. — 
Istnieje obawa utworzenia jeziora, zalania nad­
brzeżnych chat i gruntów. Usuwanie się poa.ępuje 
dalej.

Uwięzienie adwokata. Ze Stanisławowa donoszą: 
Izba radna tutejszego sądu poleciła uwięzić adwo­
kata krajowego, dra Boreckiego w Delatynie, pod 
zarzutem popełnionych przezeń oszustw.

Zmarli. W Warszawie zmarł Zygmunt O s t r o w ­
ski ,  znany fabrykant i przemysłowiec.

Również w Warszawie umarł Ambroży Z a b o ­
r o w s k i ,  b. referendarz stanu pray b. radzie admi­
nistracyjnej Królestwa Polskiego. Przez jakiś czas 
był naczelnikiem sap tali warszawskich i spełniał 
zastępczo obowiązki dyiektora teatrów warszaw 
skich.

Z Przemyśla donoszą: W sprawie karnej Adolfa 
Amorta, na wniesione pnes tegi i  zażalenie niewa­
żności od wyrokn sądu obwodcz ego w Przemyślu, 
odbędzie się rosprawa przed najwyższym trybuna­
łem sprawiedliwości w Wiedniu dnia l l  listopada.

0 mandat poselski do Sejmu z kuryi włościań 
skiej z Rawy Ruskiej a miejsce ś. p. Fraao. Ję- 
driejowiozn nbiegnją się: Stanisław hr. Siemiński, 
burmistrz Rawy Górka i żółkiewski moskale fil dr. 
Miehał Korol.

Z Bohorodczso donoszą do Kwryera Stanisła­
wowskiego : Naczelnik naszego m asm p. Woło- 
szezak zestal w urzędowaniu awem zasnspendowany, 
syn zaś jego słuchany w tej sprawie przed sądem 
jako świadek, dostał się do więzienia wskutek za­
tajenia jakiegoś uzezegółu ze swojego życiorysu. 
Nowe wybory do boborodozańskiej Rady powiato­
wej odbędą się 12, 13 i 14 grndnia.

‘ Lb sreyksiężnej Stefanii z hr. Klemensem L?- 
nya> m nastąpi, według wiadomości wiedeńskich 
dsienników, w listopadzie b. r. w ambasadzie au- 
stryaeko-węgierskiej w Londynie. Ponieważ hr. 
Lonyay jest poddanym węgierskim, więe musi pier­
wej odbyó się śinb cywilny, pćźaiej aaś kościelny. 
Przed zawarciem związkn małżeńskiego aroyksiężnn

zrseknie się praw dó następstwa tronu, a zrzecze­
nie to, czyli tak zwana „rennaoyacya" odnosi się 
tylko do jej osoby, gdyż potomstwo jej z żadnym 
razie nie ma praw do tronu. Tytuł „cesarskiej wy 
sokości" nie będzie przysługiwać przyszłej hr Lo­
nyay, zatrzyma jednakie tytnł „królewskiej wyso 
kośsi", jako córka belgijskiego domu królewskiego, 
chyba ie  król Belgii wyda rozporządzenie prze­
ciwne. Kompetentne wfr.dze dworskie zajmują się 
obeenie stroną finansową tej sprawy. Po śmierei 
areyksięcia Rudolf* wyznaczył eesarz tytnłem apa- 
naiów arcyksiężnit 420.000 złr. rocznie. Po „rt 
aunoyaeyi" otrzyma arcyksiężna dożywotnie apaaa 
ie w! kwocie 100.000 złr.

Hr. Lonyay urodził się dnia 24 sierpnia 1863 
r., ..myksiężna aaś dnia 21 maja 1864 r. Lonyay 
w r. 1885 wstąpił jako praktykant do minister­
stwa spraw zagranicznych. Od r. 1887 począwszy, 
był po kolei przydzielany do ambasad w Bakare- 
szoie, Rzymie, Londynie i Petersburgu, a w rokn 
1892 otrzymał tytnł sekretara* legacyjnego i zo 
stał prieniesiony do Paryż-, skąd w r. 1896 po­
wrócił cnót do R*ymn. W pazdzieraikn tegoż rokn 
Lonyay, który był baronem, otrzyn 2 tytnł hra­
biowski i został powołany do węgierskiej Izby 
magnatów. Hr. Lonyay c kalwińskiego wyznania 
ma przejść na łono kośeioła katoliekiego, konwer- 
-yę ma przyjąć kardynał Sohlanoh. Oueeaie 
przebyć z naueesjny ari yksiężny w dobrach swo­
ich, położonych w komilacie Beregh, po ałunie 
małżonkowie praea pewien ezas przebywać będą 
w Londynie, później atoli zamiesikają stale na 
Węgrzech.

Nowe plamo tygudniowe, mzjąee bronić inters 
sów czeskich, zaczęło wychodzić w języku niemie­
ckim w Pilznie, p. t. Kcho aus Pilsen m d  West- 
bóhmen.

W Poznaniu w Czytelni dla kobiet wygłosi dii- 
siaj pref, dr. Wino. L u t o s ł a w s k i  odezyt p. t. 
„Platon jnko twórca socyalizmn".

W Kijowie wykryto w tyon dniaeh tajemnicze 
zabójstwo. W mieszkania na drągiem piętrze, pc- 
łoźonem w środkowej dzielnicy miasta, -inaleztono 
pod łóżkiem ze śladami udasieni* zwłoki właśei 
eielki mieszkania, 20-letniej dziewczyny, Kseni Al 
piennikównej, ktOra przed trzema laty ukończyła 
(i imnazyum. Służąca zbiegła. Według przypuuhoień, 
skradziono zegarek i sto rubli. Zaduszona zajmo 
wała mieszkai ie, wynajęte dis, niej przez przedsta 
wiciela wielt ej firmy technicznej. Przed kilku 
dniami upieki>n te i wyjechał za interesami za Br* 
njęn.

O pięć wioi t  o l Kijowa banda złoczyńców na­
padła w nocy na d. 18 ty b. m. na dom dyrekto­
ra cegielni. Rozbójnicy mieli maski na twarzaeh i 
strzelali. Zabity został robotnik, śpiący w pokują 
razem z dyrekWem. Ten ostatni ocalał. Rozbójai 
ków nie wyhryto; przedsięwzięto posziikiwania,

Liczba wypadków grabieży w pobliżn miauca po 
większyła s:ę.

Pożar ibiszezył w Tyrnawie (Tirnan) na Wę 
grieŁh fabrykę cukra br. Stnmmera. Ocalały tylko 
bndynki mieszkalae. T  ayeta wagonów onkrn pa­
dło pastwą płomieni.

Dystansowa jazda konna z Berlina do Totis 
na Węgrzech skończyła się dnia 20 b. m. o godz 
10 m. 7 wieczór. Pierwszy przybył br. Secffc drn 
gim był Radolf Wiener-W elten.

Karciarze, przeciwko którym toczył aię prze* 
kilka tygodni proces w Berlinie, a mianowicie Kro- 
cher, Kayser i Seba htmeyer, zostali uznani za nie­
winnych. Wyrok nwalniająey sapadł w sobotę wie­
czorem.

Zderzenie pociągów. Poeiąg osobowy kolei Fiens- 
bnrg Kappeln, zderzył się pomiędzy etacyami Rllle 
i Gllisksbnrg z pociągiem towarowym. Trzrj po- 
drOźni odnieśli eięikie rany, wielu z*ś doinało lek­
kich obrażeń.

Olbrzymi kahnł, mający połąozyć morze Bałty 
okie z morzem Czarnem, zamierza zbudować rząd 
rosyjski, jak donoszą Odesskija Nowosti. Kanał 
ttn zaczynić się będzie ^ zatoce Rygskiej, a na 
stępnie będaie łączył rzeki: Dżwiuę, Berezynę i 
Dniepr. Liezyó on ma 1607 kim, długcśoi i 
muiej jak 28 stóp głębokości. Roboty o k o ło  abu 
dowania tego niepospolitego daieł* teohnieznego, 
które kositowaó będzie 200 mil. rnb li, rozpoczną 
się w r. 1901, a aakoAoaą się w r. 1907. Kanar 
projektowany łąoayć się także będzie na północy 
i  portem Libawskim, a na połndnin a Nikołajew- 
skim.

Mianowania. Mnister wyznań i oświaty zamia 
nował nauczyciela muayki w seminarynm naneay 
cielskiem żeńskiem w Krakowie, Romualda Were- 
szezyńskiego, nauczycielem muzyki w semiu iryum 
nanezyoielskiem męskiem w Krakowie.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrekeyi skar 
bn zamianowało poB arc-mi podatkowymi w IX kia 
sie rangi kontrolerów podatkowych: Jan. Michała 
2 ga imion Roth-nga, Waeł.-wa Chołoniewskiego i 
Ignaeego Wąsowicza; dalej kontrolorami podatko 
wymi w X klasie rangi rfisyałow podatkowych: 
Włodzimierza Zakrzewskiego, Kazimierza Lubowie 
ekiego, Tadeusza Daszyńskiego i Michała Rewako 
wieża; następnie ofioyałami podatkowymi w X kia 
sie rangi adjnnktów podatkowych: Hieronima Qi 
aetzkiego, Władysława Nowickiego, Jana Czeżow 
skiego i Marcina Gawlas*; wreszeie adjunktami 
podatkowymi w XI klasie rangi piaktykantów po- 
dntkowyeh: Henryka Golimnntowieża, Władysława 
Failera, Józefa Wankego, Romana Knobleoba. Aa 
toniego Paszkowskiego, Jana. Froguleekiego, Józefa 
Gładysza, Feliksa Skoczylasa, Konrada Figwera. 
Jana Męczeńskiego, Józefa Yersididign, Władysła­
wa Dnrę, Tomasza Łodyńskiego i Kazimierza La 
ohowieia.

Odznaczenie. Radca dworn p ny  najwyższym try- 
bnnale sądowym kasacyjnym, Tomaiz Łohiński, o- 
trzymnt i  okuyi prteniesienin w stały stan spo­
czynku krzyż k-wale raki do ordern Leopolda.

Konkursy. Sąd powiatowy „ Strzyżowie pnyj- 
nie natychmiast rntynowanego pisarza z płacą 30 
do 33 ałr. miesięcznie. Świadectwa wymagane.

Sąd bohorodeisński przyjmie zurnn pisarza cb- 
najomion go a manipni»oy: sądową. Płaca 1 ałr. 

daiennie.
P n y  aądsie obwodowym w Jaśle jest do obsa­

dzenia posada kancelisty sądowego w XI randze n 
systemizownnymi poborami.

Celem obaadtema opróżnionej przy sądzie kraj. 
wyższym w Kralowie posady r .Icy  sądu krajowe­
go wyższego rozpisuje się konkuri. i  terminem do 
7 listopada b. r.

Upadłości. Sąd obwodowy jako handlowy w Tar­
nopolu, zezwolił na otwarcie konkursu do majątkn
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Franciszka Poleka, aieprot. kupca toa-row k o w a ­
nych w Zalessezykneh.
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Z  k s l e n d t .1 l a .  W poniedziałek, 23 paździer­
nika: Jana Kapistrana w. i Sownryna b .; we wto­
rek, 24 października: Rafała areL., Fortunata i Se- 
ptyma; we środę 25 październiki: Kryspina, Kry- 
spiniana i Daryi,

WseLod słońca dnia 24 października o godi. 6 
m. 20, zaehód o godi. 4 a .  30. Długość dnis g. 
10 m. 10.

*  L f « k .  e b i e n r t t e r y u .  Dnia 22 pa­
ździernika pogoda, termometr od + H ,0 °  spadł 
wieczorem na + 2 ,0 °  C. Barometr opada.

Dnia 23 października o godiinie 7 raao stan ba­
rometru był 751,2 m a., tem c io tru  — 1,6° O. 
Wiatr wschodni.

Repórtoar teatru miejskiego.

We w t o r  e k 24 października : „Drużba", ko- 
medya w 3 aktach M. Bałuckiego, „W beesee D;o- 
geneja", komedya w 1 akcie J. VrehUekiegc (po 
raz 3).

We ś r o d ę  25 października: „Jan Kochanow­
ski", obrai dramatyczny z XFV wieku podług Tań­
skiej, przei G. Zapolską, muzyka Świerayńakiego 
(przedstawienie popularne).

We o i w a r t e k  26 piźiziernika: „Anonimy", 
krot. w 3 aktaeh Desveliers’a i sdars’a (,po raa 7).

W p i ą t e k  27 pt.żdziernika teatr zamknięty.
W s o b o t ę  23 października: „Sonata", kompo- 

aycyr aramatyezna w 5 cięśeiaek J. A, Kisielew­
skiego (nowość).

W n i e d z i e l ę  29 października: „Sonata", kom- 
poz/eya dramatyczna w 5 częśoiaeli J. A Kisie­
lewskiego (po raz 2).

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 30C zfa.

T E A T R .

(n Drvżbau. Komsdya w 3 aktach, M . Bałuck*ego.j
Premiera nowej komodyi Bałuckiego jest w 

Krakowie zaweze zdarzeniem tektraluem. Autor 
należy do k»tegoryi pisarzy,, którzy płodną 
twórczością komedyopisarską 1 d ł lg ta  łamwgium 
mepowszeduich sukcesów scenicznycb wyrobili 
sobie prrywilej niewyczerpanego kredytu u pu­
bliczności i z tego względu na życzliwe przy­
jęcie i powitanie każdego swigo nowego utwo 
ru liezyó mogą. Tę życzliwość niesie ma zawsze 
pnblieznoić krakowska wiedząc czego Bię od 
niego spodziewać może, wiedząc, że w każdym 
utworze autora „Sąsiadów" znajdzie i świetni 
obserw ację pewnych rysów obyczajowych i do­
sadną satyrę i humor wreszcie niewykwintny 
często, ale zawsze do szczerego pobudzający 
śmieci)u Fala nowych prądów, która wionęła 
na literaturę sceniczną ostatniej doby, zmieniła 
wielce kierunek upodobań, odwróciła uwagę od 
obserwacyi realnych życiowych objawów, powlo­
k ła warstwą pieśni te rysy, które do uledawaa 
były ulubionym tematem kom edyi, żre dłem 
szczerej zabawy i wesołośei w teatrze. O ibiło 
się to w pierwszym rzędzie ua Bałuckim. Pro­
ste i niewyszukane środki naszego antora już 
nie wystarezają naszej publiczności, metoda ja ­
ką się posługuje zbyt wydaje aię prostą, a te­
chnika naiwną.

Tem sie tłómsezy zmniejszony wpływ auton. 
„Grubych ryb" i pewna powlclągliwość z jak ą  
pnbliczność dzisiejsza cdnosi się do jego sztuk. 
A jednak, mimo usterek, jak ie  i  dsiaiejnego 
stanowisk* utwo om jego zarzuci6 można, pełne 
bu moru dotknięcie ręki Bałuckiego widnieje w 
każdym jego nowym utworze, ratując sztukę 
nawet wtedy, gdy błahy pomysł okazuje się 
niewystarczającym dla powodzenia scenicznego

W „Drużbie" nowrócił Bałucki do swej umi­
łowanej afery obserwacyi, dając pogodny obra­
zek obyczajowy z życia mieszczańskiego. W ątek 
utwora jest w pomyśle niezbyt wyszukanym. 
Piekarz Mąezkowski, włnścii • sl kamieniczki i 
kilku córek na wydania, wyprawia jednej z 
nieb wesele. Dla uświetnienia tego aktu zapra­
sza na drnłbów mieszkających w jego domu 
akademików. Jeduemu z tych młodych ludzi, 
Adolfowi, wpadła już poprzednio w oko nado­
bna córeczka pana Mieczkowskiego, atoli naw ią­
zany z nią romans zwrócił uwsgę ciotki p»imy, 
która, przewidując zylko poważne "umiary stu­
denta, narzuca młodym swa pomoc. Niepr?ygc 
towany na taki obcesowy obrót Sprawy, postana­
wia Adolf wycofac się, gdyż ożenien < się z cór­
ką piekarza wcale mu się nic usuiieena. W tym 
celu nsiłuje wyprosić się od owego drułbowania, 
na prośby jodnak swego przyjaciela Feliksa, 
któremu ta i sama Julia wpadła w oko, zgadua 
się ostatecznie, udstępując równocześnie temuż 
swą bogdankę i  wszelkie prawa, z których ni­
gdy w celach matrymonialnych nie ma znm ian  
korzystać.

Na zabawie weselnej i podczas kolaoyi Fe­
liks sumiennie wywiązaje się ze swego obo­
wiązku zajmi wania się Julią, co wysoce drałnf 
zakochanego Adolfa. Rzecz kończy się na tem, 
i  ‘ ostatecznie Adolf, zwyciężony dobrocią serca, 
pięknością i przywiązaniem Julii, odrzuca wszel­
kie skrnpnły, oświadcza się i zoutąje przyjętym. 
Ten wątek sztuki ubarwiony wzorkami z życia 
mieszczańskiego, rzucił autor nu tle poważniej­
sze, wprowadzając pewien konflikt stanowy, za­
rysowujący sie dość silnie nn weselu córki Mą- 
czkowskiego, ga  ie pan młoay, murarz z za­
wodu, czuje się dotkniętym obecnością akademi­
ków. Zatarg kończy *ię pogodnie, bo autor, 
wierny swej metodzie, rzuca kilka jasnych ry­
sów na owe postaci mieszczańskie, ukazsjąo ich 
szlachetny grant i pojednawcze uspr sobienie.

Komedya Bałuckiego byłaby zysk zła na war­
tości, gdyby autoi tło jej szerzej i zpro waa .ił 
i ak c ję  pogłębił, a niektórym dosLonale znob- 
serwowanym typom nadał więcej wyrazistości 
i plastyki. Tak, jak  jest, sprawia o ja  wrażenie 
szkicowo i pospiesznie rzuconego obraika oby­
czajowego, któremu brak ostatniego retuszu.

„Drużba" granym był bardzo dobrze. P. Sie­
maszko doskonale odegrał rolę piekarza Mąezkow- 
skiego, dając jej typowo mieszczańskie rysy, p
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Mielewaki z we/wą i Ln mr e m t.aktow ał rolę 
drużby weselnego, a p. Wojnowska, jak zawsze, 
samem ukazaniem się na scenie, wniosła ze sobą 
żywioł hnmoru i wesołości, dając pełną zama- 
azyatych rysów aylwetkę Oanfrowij P. Roman 
doskonale oddał rnbaszność i dobroduszność mu- 
rarza Józefa, p Solski z talentem usiłował wy- 
zyikać dosyć bladą rólkę medyka Adolfa, a p. 
Przybyłko wlała w rolę zakochanej Julci wiele 
ciepła i prostoty. Obsady dopełnili pp. Tarasie­
wicz, Przybyłowicz (wyborny Rypała), Węgrzyn, 
panie: Wolaka, Węgrzynowa, Jutkiewicz i Je­
remi. Pnbliczność częstemi wybuchami śmiechu 
zaznaczała awe zadowolenie.

Z powoda krótkości aztaki na wczorajszeni 
przedstawieniu, „ Drużby“, powtórzono jedno­
aktówkę Yrcblickiego „W Beczce Dyogencs*".

W . Pr.

G łosy  p u b l i c z n e .
Nr. 4007.

OŚWIADCZENIE
Dyrekcji Powiatowi kasy Oszczędności

w  W l e l l o z o e .
Słowo Polskie w numerach z dnia 19 

i 20 października umieściło koresponden- 
cyę i depesze, donoszące, że skutkiem 
ucieczki z Wieliczki Abrahama Seidenfraua 
i Pinkasa Eienenstocka, dłużników Powia­
towej Kasy Oszczędności w WieJiczce, ta 
instytucya narażona została na znaczne 
straty. Wobec bezpodstawności tycn do­
niesień, jesteśmy zniewoleni do przyto­
czenia urzędowego sprostowana, przesła­
nego do Słowa Polskiego przez c. k. Ko­
misarza rządowego, ustanowionego przez 
Wysokie c. k.  Namiestnictwo dla wieli­
ckiej Powiatowej Kasy Oszczędności.

Sprostowanie to, wysłane wczoraj do 
Lwowa, opiewa w dosłownem brzmieniu: 

„Fundusz . rezerwowy nienaruszony, 
pretensya Kasy Oszczędności wielickiej 
do Abrahama Seidenfraua i Bienenstocka 
zabezpieczona. W najgorszym wypadku 
nieznaczna stra ta  '.

Ze strony Dyrekcyi Powiatowej Kasy 
Oszczędności winniśmy dodać, że hipote­
cznie zabezpieczona pretensya Kasy w su­
mie 50.000 złr i wekslowa w kwocie 
4.180 złr. wobec wartości szacunkowej 
ściśle obliczonej majątku ziemskiego i za­
kładów fabrycznych Abrahama Seiden­
fraua na kwotę 70.000 złr. znajduje do­
stateczne pokrycie. Co do Bienenstocka 
pretensji, w kwocie 4.o60 złr. również 
jest zabezpieczona na realności 2246 

Wieliczka 22 października 1899.

7 Dyrekcyi Powiatowe; Kasy Oszozędacści.
F. Nowacki. A .  Gralewski.

Dział ekonomiczny.
Handel zngrsniczny Austro-Węgier. Przywóz 

w mieaiącu wrześniu b. r. przedstawiał wartość 
55*4 miliona złr. (mniej o 6 mil., niz w tym 
Bamym miesiącu roku zeazłego), wywóz zaś 77*8 
mil. (więcej o 6 3 m il). Prze wyżka Zatem wy­
wozu nad przywozem w mieaięi n września ró­
wna aię 22-4 mil. (w roku ubiegłym tylko 101 
mil.). Od 1 stycznia b. r. po koniec września 
wynosił przywóz 579'2 mil. (mniej o 44 8 mil., 
niż w roku ubiegłym), wywóz zaś — 661-7 
mil. (więcej o 95 mil. Activum  zatem bilansu 
handlowego monarchii za tenże przeciąg czaan 
równa aię 82 5 mil. w roku bieżącym, w roku 
1898 wynosiło 57 3 » il .  w passywach.

0 galicyjską Kasę Oszczędności.
(Telefoniczne sprawomdtmu Nowej Reformy).
Lw ó w , 23 października. Na początku dzisiej 

azej rozprawy przewodniczący ośw iadcza, że 
w akntek odczytania w sobotę sp isa  weksli 
w ątpliw ych, a prrez Zimę spłaconych, w którym 
mieścił aię także weksel z podpisem B. Lewi 
ck i, otrzymał od p. Bul osławi Lewickiego list, 
w którym tenże oświadcza, że z wekslem tym 
nie ma nic wapólnego. Isto tn ie, jak przewodni­
czący akonatatował, rzeczony wekael zaopatrzo­
ny jeat podpisem Br. Lewicki.

Św iadcz G ą a i o r o w a k i ,  pytany w sprawie 
wypłaconej Zimie w rokn bieżącym kwoty 65 
tysięcy złr., oświadcza, że brak uwidocznienia 
tej kwoty w „strazzy" kaayera Pełczyńskiego, 
tłómaezyć można tern, że kasyer prawdopodo­
bnie otrzymał równocześnie asygnaty na apłatę 
i wypłatę i dlatego zanutował tylko wynikłą 
stąd różnicę. Być m oże, że w p łrtr wpłynęła 
z realizacyi kuponów od listów zastawnych J 
papierów wartościowych.

Świadek Jan G ó r s k i  o istnieniu fundasza 
rezeru iwtgo na pokrywanie weksli wątpli­
wych dowiedział się w roku 1897. Zima mó­
wił , że ma do tego uupowainieme dyrekcyi 
naczelnej. Przy opłacie takich weksli Zima d a­
wał zlecenia, świadek pisał kartki. Spłacono 
w ten sposób k ilk a , może kilkanaście tysięcy 
rocznie.

P r z e w o d n i c z ą c y  pyta, czyje weksle n- 
marzono w ten sposób. K owali, ślusarzy, czy 
osób wybitnych, honoracyorów? Świadek nie 
wie dokładnie.

P r z e w o d n i c z ą c y ,  na podstawie zeznań 
śledczych dra Dąbrowskiego , obecnego syndyka 
Kasy, konstatu je, że w biurku Zimy znaleziono 
weksli na kwotę 160 328 złr., a w tem pod­
niesionych na 126.120 złr. Weksle te dyrekeya 
prowizoryczna przeniosła do działu weksli 
W procesie. Były tam także weksle Wędrychow- 
skiego i Szczepanowskiego.

Świadek S z u l a k i e w i c z  wieuzial, że Zi­
ma często płacił weksle za strony prywatne, 
które do niego do biura przychodziły. Przy­
chodziły panie i różne osoby wybitne.

Świadek Z i o ł e c k i zeznaje , że jnż w rokn 
1889 wiedział o isinienin fanduszn rezerwowego 
na spłacanie weksli wątpliwych.

P r z e w o d n i c z ą c y  stw ierdza, że w takim 
razie bnchalterya lepiej była informowana, ani­
żeli likw idato ra, która dopiero w roku 1897 
dowiedziała się tym fandaszu.

Po małej kontrewersryi między Wędrychowskim 
a Ziołeckim przewodniczący badał ostatniego 
co do sposobu kontowania fnndnszu rezerw- 
wego i konta „Różae", poczem o godzinie 1 
odroczył rozprawę do godziny czwartej po po­
łudnia.

Tstairafltzii I tstofMiszM
wiadomości „Nowej R e lo r m f.

Lw ów , 23 pażdzierniaa. (Telefonem )  Do Słowu, 
Polskiego donbszą z Żabiego, że włościan z K ra­
snego Łubu, którzy z powodu katastrofy zmu­
szeni byli opnścić swe chaty, rozmieszczono tym­
czasem w Żabie tu. Specyalny korespondent tego 
pisma, z powoda złego s u n a  dróg, nie dojechał 
dotąd do miejsca wypadkn. (Zób. kronikę.)

Do Ruchu Katolickiego donoszą, że wieści
0 rozmiarach katastrofy są przesadzone. Powolne 
osuwanie się góry zauważano corocznie od dłuż­
szego szeregu lat

L w ó w , 23 października. (Telefonem.) Urzę­
dowe otwarcie kolei żelaznej z Chabówki do 
Zakopanego, tak dla ruchu towarowego jak
1 osobowego, odbędzie się w środę, 25 b. m. 
Na szlaku kolei leżą stacye: Chabówka, Rabr> 
wyżną, Sieniaw i, Lasek, Nowy targ, Szaflary, 
Biały Dunajec, Poronin i Zakopane.

Lw ów , 23 października. (Telefonem)  W D r o- 
h o w y i u ,  ko ło  Stryja, wybachł wczoraj ol­
brzymi pożar. Cała wieś zniszczona, straty o- 
gromne. Setki gospodarzy bez dachu i cnlebo.

W Z b a r a ż u  odbyć się miał w sobotę wiec 
chłopski zwołany przez socyalistów. Przewodni­
czył W ityk, lecz zaraz na początku rozpraw 
komisarz rządowy rozwiązał zgromadzenie.

Dr. K o l  i s h e r  interpeluje o npusty przy 
podatku grantowym.

Wł. G n i e w o s z  przedstawia petycyę miasta 
Krosna o otworzenie tamże szkoły realnej.

P. M e r n n o w i c z ,  oproszony przez Towa­
rzystwo dziennikarzy polskich, domaga się in- 
terpelacyi w sprawie naczelnego redaktora Dzien­
nika Polskiego dra O s t a s z e w s k t e g o - B a -  
r a ń s k i e g o ,  któremu z powodu zatargu z głó­
wnodowodzącym we Lwowie, generałem Fiedle­
rem, odebrano szaiżę oficerską. Sprawę tę odło­
żono do następnego posicdzeuia.

Prezes J a w o r s k i  wyraża ubolewanie, ze 
niektórzy członkowie Koła polskiego popełnili 
niedyskrecję i o poufnych rokowaniach Koła 
z polskimi posłami opozycyjnymi ogłosili w dzien­
nikach.

P. M e r u n o u  c z  usprawiedliwia się i o- 
świadcza, że niedyskrecyę popełnił z powodn 
nieporozumienia.

Następnie toozyła się poufna dyskusya nad 
deklaracyą hr. Clary’ego. Spodziewać się należy, 
że ponfuość tych narad będzie zdradzoną tak, 
jak  się to dzieje nieraz w wypadkach, gdy o 
poufnych, a dla Niemców przyjaznych uchwa­
łach informowaną bywa prasa niemiecka. W tym 
wypadkn zdradzenie poufności obrad wyszłoby 
na korzyść wyjaśnienia sytnacyi.

Mówcy opatrywali w postępowaniu minister­
stwa zamach na stan adwokacki. Rezolncya za­
strzega się przeciw postępowania najwyższego 
zarządu sprawiedliwości, jako podkopującemu 
poważne stunowisko stann adwokackiego i po­
leca wydziałowi podjęcie akcyi, w poroZnmienin 
z innemi Izbami, celem nkrócenia tej ingerencyi 
ministerstwa. Na wypadek, gdyby „tajne in- 
H.rukeyc nie zostały cofnięte — grozi rosołu 
cyt* aieprzyjmowaniem przez „dwokatów obron 
ex offo (z urzędu) w sprawach karnych i cy­
wilnych.

Wiedeń, 23 października. (Tdef.) Prof. H i r n  
dziś również nie miał w y k ład a , bo obawiano 
się demonstracyj. Na jutro wezwał do siebie 
rektor przewodniczących wszystkich stronnictw 
akademickich, gdyż zapowiedziano nowe demon- 
straeye.

Wiedeń, 23 października. W szpitalu powsze­
chnym odbyło się wczoraj nroczyste odsłonięcie 
pomnika na cześć dra M tl 11 e r  a , który przed 
rokiem umarł na dżnm ę, pełniąc swój obowią­
zek lekarski.

Wiedeń. 23 października. Wczoraj odbył się 
pogrzeb byłego wojskowego attache w Paryżu 
pnłkownika S c h n e i d e r a | ,  zgodnie z ostatnią 
wolą zm arłego, bez konduktu wojskowego. Na 
nabożeństwie żałob nem był szef slabu general­
nego baron B e c k i liczni dygnitarze wojskowi 
i cywilni.

urezno, 23 października. Kupiec W i n t e r  w 
Schmiedcbe.‘gn zadnsił ubiegłej nocy swoją żonę 
i dwoje dzieci. Następnie morderca powiesił się 
obok zwłok swoich trzech ofiar. Kodzina mor­
dercy od dłnższego jnż czasu znajdowała się w 
najokropniejszej nędzy.

Bruksela. 23 pażdzierniua. Wczoraj rano o 
godzinie kwadrans na czwartą zderzył się po­
ciąg, jadący z Bazylei, z pociągiem towarowym 
pod Schaerheek'iem, niedaleko Brukseli. Pociąg 
składał się z trzech wagonów luksusowycŁ, 
w których jechało 18 pudróżyych. Wszyscy po­
wyskakiwali z wagonów, przyczem odnieśli ty l­
ko lekkie poranienia. Maszynista i palacz zo­
stali ranni. Trzy wagony zdruzgotane.

Paryż, 23 października. M.nister wojny Ga l -  
1 i f f e t  żąda podwyższenia budżetu wojennego 
o 13 milionów franków, Komisya budżetowa 
zajmie stanowisko wobec tego żądania dopiero 
do wysłnehanin wyjaśnień ministra.

Petersburg, 23 października. Ogłoszono roz­
kaz carski, zarządzający, aby z dniem 1 sty­
cznia 1900 rokn (starego styln) we flocie bał­
tyckiej sformowane zostały dwa nowe oddziały 
m arynarki z numerami 19 i 20. Mają być one 
zaliczone do drngiej dywizyi floty, a 10-ty od­
dział m aryuarki ma być przeniesiony do pierw­
szej dywizyi.

Rio de Janerio, 23 października. Od dziesię­
ciu dni lekarze obserwują w S a n t o s  dziewięć 
wypadków podejrzanej choroby, z których trzy 
zakończyło się śmiercią. Większość lekarzy jest 
zdan ia , iż choroba ta nie jest d ż u m ą  d y m i e -  
n i e o w ą ,  lecz inną chorobą, polegającą na 
powiększeniu gruczołów limfatycznych.

Małżeństwo arcyksiężnej Stefanii.
Wiedeń, 23 października. Jedna z mieiscc 

wych korespondencyj lokalnych donosi, że zrze­
czenie się praw, czyli tak zwana „rennncyacya" 
arcyksiężny Stefanii odbyła się już w cichości. 
(Obatsz artykuł p. t.: „Slub“ w kronice. Przyp. 
Red.) Córka Stefanii, Elżbieta,^ która dnia 2 go 
grudnia kończy 16 lat, zostanie w lutym og.o- 
szoną , iko  pełnoletnia i otrzyma własny dwór.

Wieaeń. 23 października. (Telefonem). Neues 
Wit ner Tagblatt otrzymuje z Pesztu wiadomość, 

że tam o renuncyacyi arcyksiężny Stefanii do­
tąd nic nie wiadomo.

Praga, 23 paździeru.ka. Przejście hr. L o n y -  
a y ’a z wyznania ewangielickiego na katolicyzm 
odbyło się już w c z e r w c a  b. r. w Cze­
chach.

Z Koła polskiego.
Wiedeń, 23 października. (Telefonem) K o ł o  

p o l s k i e  odbyło dziś posiedzenie.
Dr. S o k o ł o w s k i  podaiósł podany przez 

dzi»an.ki fa k t , że k l i n i k i  u n i w e i s y t e  
c k i e w K r a k o w i e  dotąd nie zostały otwar­
te. Mówca domaga się, aby w tej sprawie wnieść 
interpelacyę w pełnej Izbie.

Dr. R o s z k o w s k i  wątpi, czy prawdziwemi 
są doniesienia dzienników w tej sprawie.

Koło desygnuwało posłów M i l e w s k i e g o  i 
S o k o ł o w s k i e g o ,  by w tej sprawie klinik 
odnieśli się telegraficznie do rektoratu wszech­
nicy Jagiellońskiej.

Hr. Clary w Budapeszcie.
Wiedeń, 23 pLŻdziernka. (Telef).  Hr. C l a r y  

bawił przez wczorajszy dzień w Peszcie i przy­
jęty został przez cesarza na dwngudzinnem po- 
słnehaniu. Hr. C l a r y  informował cesarza o kon- 
ferencyach swoich z reprezentantami stronnictw, 
a następnie konferował z prezydentem węgier­
skich ministrów Kolomanem S z ć 11 e m o aktual­
nych sprawach Austro-Węgier.

Ponieważ budżet nie będzie p ie rw j uchwa­
lony, aż w listopadzie, przeto delegacye wspólne 
zbiorą się dopiero w połowie listopada. Równo­
cześnie rozpoczną swe czynności świeżo wybra­
ne depntacye kwotowe.

Hr. C l a r y ,  który powrócił do W iednia dziś 
rano, w dalszym ciąga konferownć będzie z przed 
stawicielami stronnictw. Konferował jnż z pp. 
D i p a n  1 i m  i ministrem C b ł ę d o w s k i m .

0 notę niemiecką.
Berlin, 23 pażdziornika. Neueste Nachrichten, 

omawiając w półurzędowym komunikacie mowy 
cesarz- Wilhelma w sprawie fb ty , zaznaczają, 
iż cesarzowi chodzi osmiecznie o przyspieszenie 
wykonania obecnej nstawy, dotyczącej powięk­
szenia floty, a obowiązującej do 1903 roku, i o 
przedłożenie nowego projektu, zmierzającego do 
tego, a b y  do  1903 r o k u  f l o t a  n i e m i e c k a  
z o s t a ł a  p o d w o j o n a .  Dziennik wywodzi, iż 
w przeciwnym razie czeka Niemcy klęska na 
morza ta k a , jaka na lądzie spotkała je  pod 
J e  n ą.

Z irybunału stanu.
P a ryi, 23 października. Prezes komisyi śled­

czej trybunału stann, senator B ć r e n g e r, prze 
słuchał D e r o n l e d e a ,  który odmówił wszel­
kiej odpowiedzi. Na tem czynności komisyi zo­
stały ukończone, a za jaki tydzień Izba oskar­
żająca wyda rozporządzenia, celem stawienia 
przed sąd trybnnałn części obwinionych, J a n o ­
cie ze 12 lnb 14. Przeszło połowa obwinionych 
ma być od oskarżeniu nwolnioną.

Senat, jako  trybnnał sianu, zbierze się pra- 
dopodobnie 8 lub 11 listopada. Proces potrwa 

zapewne do końca listopada.

Z U E L A J T A  L O K A L I  .

Zakład bandaźowo-ortopedyczny
oraz Salon Gorsetów zagranicznych w wielkim 
wyborze (wyłącznie dla Pań i dzieci do lat sześcin)

Zofii Węgrzynowicz
w  Krakowie, ulica Floryaiiskz L. 5 , 1. piętro

(dawnie, ulica Mikołajska Ł. 1).
W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymuję na 

składzie: wszelkiego rodzaju g o r s e t y  o r t o ­
p e d y c z n e  i zwyczajne w wielkim wyborze, 
( p r o s t o t r z y m a c z e ) ,  peloty dla k o b i e t  i 
c h ł o p c ó w  do lat sześcin, pasy brzuszne, 
pasy rupturowe i t. d., oraz wszelkie arty- 
knły gumowe również w  wielkim wyborze, 
a mianowicie: pończochy, poduszki, przeście­
radła gumowe, węże, artykuły ginekologiczne, 
hegary, chłodniki i worki na lód dla chorych, 
aparaty Leitera, balony Polic.

Pracując dłnższy czas w tego rodzajn zakła­
dach, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyłam 
potrzebnej praktyki w swoim zawodzie i wobec 
tego mam nadzieję, że odpowiem wszelkim wy­
maganiom i zasłużę sobie na dalsze zaufanie 
swych P. T. Odbiorców.

Na żądanie W nych Pań  biorą miarą 
w  ich  dom ach. 2u74 6 I™

Zofia Węgrzynowicz.

Dr Zygmunt Landau u

D e l e g a c y e .
Wiedeń, 23 października. (Telefonem.) Neue 

F /eie Presse donosi, ze istnieje zamiar zwołania 
delegacyj w.ipólnyfh na pierwsze dni drngiej 
połowy listopada. Ogłoszenie reskryptu cesar­
skiego, dotyczącego zwołania delegacyj, zależy 
od .ego, kiedy nkończone będą rozprawy nad 
deklaracyą hr. C l a r y ’e g o .

Demonstracye z powodu zniesienia 
rozporządzeń językowych.

Praga, 23 października. Z wielu miejscowo­
ści: z Czaplawy, Rokiczan, Młodego Bolesławia 
i innych douuszą o demonstracyach, które od­
były się z całą godnością i spokojnie.

W Upicack około 600 osob demonstrowało 
Wznoszono okrzyki przeciwko rządowi. W dwóch 
fabrykach niemieckich wybito szyby.

K yjów  (Morawy), 2? października. W nocy z 
soboty na niedzielę zaemarownao dziegciem orła 
austryacklego na wszystkich skrzynkach poczto 
wych. Wczoraj o godzinie 3 po południu z Be- 
sedy Czeskiej wysi.ły tłumy, niosąc sztandary i 
śpiewając. Ruszono na rynek gazie pouel do 
Rady państwa, baron P r a ż a k ,  wypowiedział 
gorącą mowę przeciw rządowi. Śpiewając pie­
śni narodowe, ruszono dalej przed kościół. Ze 
stopni jego kilku mcweow wypowiedziało pa- 
tryotyczne mowy. Następnie ruszono z powro­
tem do Czeskiej Besedy.

Tłumy niosły tablicę z napisem : „Hrabia 
C lary—na mary!" „Jeden z tłumu niósł krzyż, 
na którym było napisane: „Sprawiedliwość 
w Anstrjri um arła." N ainnej znowu tablicy był 
napis: „Oderwać się od Wiednia."

Demonstracye odbyły się z godnością. Spoko- 
jn nigdzie nie zakłócono.

Pilzno, 23 października. Wczoraj odbyło się 
tn zgromadzenie robotników narodowych, po­
czem robotnicy i wyrostki w liczbie około 500 
nrządzili demon,itracyę na rynku, i przebiegając 
ulice, wznosili okrzyki „Slava!u na czeór! cze­
skiego prawa państwowego; przed starostwem 
wznoszono okrzyki: „Hańba vlade! — rozlegały 
się także okrzyki ant.sem: kie.

Zarządzore były rozległe środki bezpieczeń­
stwa, leez nie było jnż powodn do czynnego 
wystąpienia władzy Po upływie iakioj godziny 
demonstranci rozprószyli się.

Kolln, 23 października. Z powodn zniesienia 
rozporządzeń językowych miasto było manife- 
sticyjnie udekorowane. Prócz tego odbył się po­
chód uroczysty. Do żadnych zabnrzeń nie przy 
szło.

Lipnik, 23 października. Odbyły się tu de- 
monstracye. Z Branic (W eisskirchen) przybył 
batalion obrony krajowej. Starosta hr. C o u d e n- 
hovr> przybył tn.

Hoieszow, 23 października. Wczoraj były tu 
demonntraeyfl i lic m e a powodu zniesienia roz­
porządzeń jęaykowyob Siaro.tw  wezwało żan­
darmi .-yę, która stłum iła zaburzenia w zarodku.

Holoszów, 23 października. Wczoraj wieczór 
zaszły tu poważne dumonstracye, "właazcza 
w dzielnicy żydowskiej. W domach niektórych 
Izraelitów i Niemców wybito szyby. Żandarme- 
rya użyli broni. T r z e c h  d e m o n s t r a n t ó w  
z a s t r z e l o n o ,  20 z r a n i o n o .  Z Kromieryża 
przybył oddział piechoty.

Wiedeń, 23 października. (Telef.). Dzienniki 
niemieckie donoszą, że w Htleszowie jeden dom 
podpalono, i zburzono dwa sklepy.

W. Mezerycze, 23 października. Zaszły tn 
demonstracye i niepokoje.

Protest czeskich adwokatów.
P n g a , 23 października. W sobotę odbyło się 

tu plenarne posiedzenie Izby _ adwokackiej, na 
którem powzięto rezolncyę, skierowaną przeciw 
ministerstwa sprawiedliwości, z powodu krępu 
jących stan adwokacki zarządzeń, spowodowa­
nych wejściem w życie nowej procedury cywil­
nej, specyalnie zaś z powodn t. zw. tajnych in- 
strukcyj, których autorstwo przypisywane jost 
powszechnie szefowi sekcyiDemu Kleinowi. — 
W żebranin wzięło udział około 300 adwoka­
tów z różnyoh stron Czecb. Dyskusya była bn- 
izliwa, a brali w niej ndział zarówno Czesi, 
jak  Niemcy.

W  o j  n a .
Londyn, 23 października. Z dotychczasowych 

doniesień o bitwie pod G l e n c o t  pokaznje się, 
iż Bot-rzy mieli zamiar rzneić się na Anglików 
z frontu i z tyłu, obszedłszy ich stanowiska pod 
Glencoe. Artylerya Buerów jnż ze świtem roz 
poczęła og ień ,. lecz strzały jej nie wyrządziły 
żadnej szkody. Po godzinnym bo ju , artylerya 
angielska zmnsiła artyleryę nieprzyjacielską do 
milczenia. Generał S y m o n s ,  który obawia! 
się ataku swej pozycyi także od poła 
d n ia , spostrzegłszy, iż z tamtej sirocy nieprzy 
■aciel nie nadcaodzi, rzneił wszystkie swe siły 
przeciw Buerom, atakującym go od półnucy. 
Klęskę Boerów przypisać należy tem u , że ko­
lum na, mająca uderzyć na Angliko* od połu 
dnia, wcale na placn boju s,<? nie z jaw iła , na 
trafiwszy pod stacyą kolejowa B e s t e r s  na 
silny oddział angielski (wysiany z L a d y  
s m i t h ) ,  z którym musiała stoczyć walkę.

Straty Boerów są niezawodnie wielk e , tru 
dno je  jednak dokładnie określić , ponieważ 
anirśli oni z placu boju swoich zabitych i ran 
nych. Generał Symons zmarł już z ran odnie­
sionych. Oprócz niego, zginęło dwóch pałko 
wników, jeden m ajor, trzech kapitanów i pię 
biu poruczników; trzech oficerów odniosło cięż­
kie i siedmnastn lżejsze .rany. W ogóle straty 
ty angielskie w bitwie piątkowej wynoszą trzy­
dzieści jeden zabitych i sto pięćdziesiąt jeden 
rannych.

Londyn, 23 października. Z Ladysmith dono 
■zą, że w sobotę wosko angielbkie pod woaza 
generała F  r e n c h 'a , stoczyło zwycięską bitwę 
z Bo erami pod E l a n d s l a g t e ,  na północ oć 
Ladysm ith.

Londyn, 23 października. W dwadzieścia czte­
ry godzin po zwycięstwie pod G l e n c o e  odnie­
śli A ngluy drugie zwycięstwo nad Boerami pod 
E n l a n d s l a g t e  nad kolumną, która wkroczyła 
do Natalu od wschodu.

Londyn, 23 października. Urzędowa depesza 
gen. W hne o bitwie pod E n l a n d s l a g t e  bn mi: 
Właściwa bitwa rozpoczęła się o godz. 2 min. 
30. Jnż o godz. 6 min. 30 zdobyto stanowisko 
nieprzyjacielskie. Dwa dziada i cały obóz Boe­
rów dostał się w ręce wojsk angielskich. Straty 
nieprzyjaciela są ogromne

Londyn, 23 październiki.. Królowa W iktoria 
wysłała do ministra wojny depeszę w której 
zaznacza, iż płacze „krwawemu łzami" nad stra 
tami, ktoremi wojsko angielskie oknpiło swe 
zwycięstwo pod Glencoe.

Londyn, 23 października. Straty Boerów w bi­
twie pod G l e n c o e  nie o wiele są większe od 
strat Anglików. Bobrzy cofnęli się w zupełnym 
porządkn.

Kapsztadt, 23 października. Generał Boerów, 
Jan  van K o c k ,  wzięty do niewoli pod Glencoe, 
zmarł z ran odniesionych.

P a ryi, 23 października. Petit Caporal ogłasza 
odezwę deputowanego L  a s i e s’a , wzywającą 
młodzież franenską i młodych oficerów, aby wstę­
powali do służby transwaalskii *j.

P a ry ż , 23 października. WcdU wiadomości, 
jaLa nadeszła tu z P  r e l o r  y  i, Boerzy z Oraujr 
pobili na głowę Anglików 
L a d y S m i t h .

iowróciwszy z zagranicy, mieszka obecnie przy 
u lic y  D le t lo w s k le J , L . 6 9  (Sebastyana, 27) 

I p ię t r o ,  i ordynuje 2027 12 12 
od godziny 2 do 5 po południu.

wszech nauk lekarskich

Wszech nauk lekarskich

Dr WIKTOR WERNIK0WSK1
długoletni asysten t docenta dra  W . Łepkow skiego

oiworzył 2157 5 5
po odbytych siuayacn za granicą w łatny

Zakład d en tys ty czn y
w  R y n k u  L . 6 ,  I .  p .

(Szara kamienica)
N um er te le fo n u  357.

Godziny przyjęcia: od 9—12 i od 2—4; 
W niedziele i święta od 9—11.
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.Flirt"  „Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sadowskiego, wyrobu

S .W . K ie m o jo w s k ie g o  we Lwowie.
Wszedzie do nabycia. 164-^

Skład fortepianów
W. B A R A B A S Z  i  S p .
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K r a k ś w , S y n e k ,  8 9 .

Kursa telegraficzne
fieldy wiedeńskiej i berlińskiej

W ie d e ń , 23 października

I -

bliskości obozu

O dpow iedziały redaktor i wydawca 

Michał Konopiński

h a b s k b a n e .
( A r t y k u ł y  w  t y m  d n ia ła  iii* p ó o h o d n ą  

o a  R e d a Jc o y l.)

W prost zdumiewającą jest szybkość, z jaką no 
wy wytwór zdobywa sobie prrwo obywatelstwa, 
jeżeli isiotaie jest polecenia godBym. Niedawau 
mało kto znał wyraz „kesmin", a dzisiaj jest oa 
(w dosłoraam snaoseniu) v ustach każdego, gdyż 
pod tą nazwą puszczonej w handel wody do uzt i 
zębów używają już prawie powszechnie. Także pię 
kae artystki, kto < ehyba najlepiej nmieją ooeaić 
wartość pięknyoh zębów, wyehwalają jednogłośnie 
wyborne działanie i odświeżająoy, przyjemny smak 
ko8minu, 2170

Dr. Kazimierz Kruszyński,
wrócił i ordynuje od 3 do 5 

u l i c a  F l o r y a ń s k a  N r .  3 3 .

Kenta auitryacka papieiowa . . .
„ „ srebrna . . . .

4*  renta anstryaeka złota . . .
n koronowa . .

4% n węgierski złote.
**  n « -oronowtL .
Akcje Banku autro-węgi nzkiego

.  kredytowe............................
bondyn .........................................
Ua k i ..............................................
iO-U M ark ów k i...............................
ŻC-te Fnmkuwki . .....................
Włoekle banknety...............................
B u k a t y ...............................................
W„ I«s—if» Losy Premiowi
Loży tureckie ................................
Akcje Anglebank-i 

,  Unionbaoku.......................
.  B a n k ie r e m ..........................
,  Laonde bsnki ....................
.  Kclei Lwewske-OMmiowieokŁ. 

,  PW.dnl.wej . . . .  
I O b e t h a .....................
m N«umi i . . . ,
_ 8tartsba'ir 
- ńlpir 

.  Turecki. Tabaczne .
Buble.......................

H m r l ia ,  21 październiki. 1899.
Banknoty auitryaekie
Krótki Wiedeń....................................
Banknaty rMjjikle
Krótka Warszawa...............................
4*/ t $ Listy pW au
k i n  w ł « u a ....................................................
akcy > kredytowe austryaokie.........................
Buble Uhiue ..............................................

W i s i e i ,  2
Spirytuz gotowy . 
Cena nal.j 
Pmenioa na jesień
Żyto na jeeien . . 
Owlee na jeeień 
Kukurndsa . . .

października 1899.

K :  1

tS9 *5
ys 6

l i? 4 j
09 10

l iń 90
95 30

V0. . . .

868 -

120 7%
68 2 >/,
11 76

V 5-:
44 60

162
.0

69 —

162 5
308 •i
2 2 75
217 2 .
2S0 0

' 1 
2ol

31 5
328 i5
• e ■ 7»
13* -
12 25

169 50
169 35
2 j6 40
S16 ŁJ

9' .0
y-2 80

:z 35
216 25

20
19
8 39
6 92
5 35
5 06

Kc
l

i
0

p -

i

I
Muzeum Narodowe (w Sukienruoach) otwarte jest eodsien 

nie od godziny 11-te; do 3-ciej po południu z wyjątkieit 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby. W pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca watęp darmo.

Wystawa aleastająsa Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię 
knycn w Sukiennicach otwarta uodziennie od gr dżiny 1 ’ 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzieię o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 3(Wet 

Groby królewskie, grót Mickiewicza I saarbleo w k .te 
drze na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszedni' 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie l i 1;,.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób ! *argl 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w ohwilacn wolnych od nabożeństwa z» 
zgłoszeniem się do z&krystyi.

(

i

KREM 0DALISEK. Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Odalisek. Środek 1«d otrzymany z od­
świeżających substancyj, tu*awa w krótkim czawt piegi, liszaje, plamy wątrobiane, czerwoność twarzy i t  m  podaje

cerze piękną białość, świeżość i delikatność. Cena 60 e t  
Do nabycia w składach. J. H o h n ik  w BoohnL — W łady i t w i  Bemoli ■  T—■MOirto . — W. F— » 10
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jakoteż czarne, b ia łe i kolorowe „jedwabie Henneberga** od 4 5  et. do złr. 14*65  za metr —
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty i t. p. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozm. kolorów, deseni i t. p.)

M  e 4  Na suknie i bluzki z fabryki! Dla prywatnych wprost de demu wolne od opłaty poczt, i cła!
P r ó b k i  n a t y c h m i a s t .

202 11 1^ Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi porto podwójne.

do złr. 335 za metr w najnowszych deseniach i kolorach —  G. Henneberga fabryki jedwabiów, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).

Fulary jedwabne
odpowiedzi na list p. Anny 

Miillerowej z Krakowa do­
noszę, iż od sześciu lat rzu­

ciłam „Bluszcz" dobrowolnie i a r­
tykuły moje gospodarcze stale jako 
współpracowniczka umieszczam w 
„Tygodniku mód i powieści."
2247 Lucyna Cwierczakiewiczowa.

Magazyn Przyborów do szycia i haftu oraz Towarów modnych damskich
BUG. STOIDOWICZA

Zarzal dóbr Zagórzany
(poczta i stacya kolei) , ma na 
sprzedaż k ilk a  ŁrÓw, ja­
łow ic  cielnych oraz buhai 
zdatnych do rozpłodu, rasy Bern- 
Simenthal. — Tamże jest m leko 
od 1 2 0  krów do wydzier­

żawienia. 2248 i  2

Dyetaryusz
poszukuje miejsca pisarza, lub 
jakiegokolwiek zajęcia biurowego 
za skromnem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia proszę nadsyłać pod 
, Pisarz* poste restante Kraków

2243 i  3

2214 3 4 B W *  p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł
W Rynek główny, linia A. B, róg- ul. Sławkowskiej,

8  IR IS - AŁ-S AK IS ,
z n a k o m i t e  p ł u k a n i e  u s t ,  zębom nadaje białość, usuwa ból, pruchnienie 

zębów i zapobiega wszelkim chorobom  dziąseł. Cena zł. 1*20. 176 20 0

J A \  I H H A T O W 1 C Z ,
LW Ó W : (sklepy własne) ul. K opernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKÓW : Sukiennice L. 20. CZERNIOW CE: R ynek L. 2. 

PRZEM YŚL: ul. F ranciszkańska L. 24.

Ważne dla Pań!
Tylko za 8 złr. nauczyć się można 
najłatwiejszego kroju francuskiego 
w pracowni sukien damskich przy 
ul. Mikołajskiej L. 12, II. p. front.
Przyjmuje się tam także suknie do 
szycia o-i 3 złr. 50 ct., żakietowe 

od 5 złr. 2242 i 3

Pilne zapytanie!
Kto chce przez objęcie zyskownego 

zastępstw a mieć bocznego zarobku
5 do 10 koron dziennie,

niech się zgłosi p o d : P ostlagern d  
lO l l  ilia  le In Z w ittau  (Switawa, 
Morawy). 2245 1 3

Zapow iedzi.
Urząd metrykalny w Podwilku na 

Orawie w W ęgrzech zaw iadam ia, że 
Feuereisen Rafał, syn Ludwina Feuer- 
eisenaiM aryannyT eichner, religii izrae- 
lickiej, urodź. 12 września 1874 w Bu­
kowinie, Podskle na Orawie węgiersk. 
i tamże zamieszkały, stanu wolnego, 
z zawt du piekarz — wstępuje w  zwią 
zek małżeński z Einhorn Salą, córką 
Jakoba i Kalarzyny z Steinerów , u ro ­
dzonej w Podwilku, na Orawie w W ę­
grzech d. 24 kwietnia 1882, stanu wol­
nego, religii izraelic., bez zatrudnienia, 
o czem się ze strony urzędu m etrykal­
nego Podwilczańskiego zawiadamia.

Podw ilk, dnia 22 września 1899 r.
m. p. D i w ć k i ,

2244 prowadzący metryki.

fo lw a r k  B rze in a
(poczta .Nowy Sącz), p o s z u k u j e  d o z o r c y  
s t a j e n u e g o ,  umiejącego obchodzić się z par- 
nikiem do przyrządzania paszy dla bydła. Służba 
do objęcia lara/. — Zgłoszenia z odpisami śnią 
deetw. — Nieuwzględ. pozostaną bez odpowiedzi 

2229 2 3

„F lora66.
W pracowni sukien damskich

udzielam lek ryj kroju systemem 
francuskim oraz najświeższym w iedeń­
skim, po przystępnych cenach. 1384 17 0

„Flora", Kraków, ul. Karmelicka 17.
■ V  Poszukuję zaraz kilka uzdolnionych panienek.

Słuchacz filozofii
(mat. z odz.), poszukuje zajęcia b iu ­
rowego — może także przygotować 

prywatystę.
Zgłoszenia pod a d r . : M. Ł ip lń -

ik l  w  K r a k o w ie , u l. F loryań -  
■ka Nr. 19, I I I .  p ię tro . 2236 2 3

Subjekt i uczeń znajdą posa- 
.  dc w pierwsz.

eMadzle aptecznym w Krakowie,
ul. Stradom 1. 7. — Uozeń musi mieć najmniej 
II. klasę gimnazyalną. 2201 4 4

H an d el t o w a r 6 w  k o r z e n ­
n y c h  i  d e l i k a t e ­

s ó w , z  t r a f ik ą ,  dobrze idący, jest do sprze­
dania lub zamiany na małą kamieniczkę. — Po­
trzebny kapitał około 2000 złr.

Adres poda A d m i n i s t r a c j a  „ N o w e j  
R e f o r m y  “ pod Nr. 2 2 1 2 .  2212 2 2

DO W Y N A JĘC IA
sklep 2213 3 6 

z 3 ubikacyami, wielkiem wystawowem 
oznem, przy ul. Floryańskiej pod 1. 25. 
W iadomość w  u k ład zie  w in przy  

u l. F lo ry a ń sk ie j  pod Ł. 41.

Chłopca
liczącego nie więcej jak lat 14, z ukoń­
czoną 6 klasą, p rzy jm ie  zaraz do  
p r a k ty k i w  h a n d lu  k orzen n ym  
1 d e lik a tesó w  J . Z A C B A R SK I  

w Sam borze. 2097 9 10

Do P. T. właścicieli kom!

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek , kap 
na stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów AC ŁOIJYBE we Lwowie, 
nl. Sykstnska 6 i w Wiedniu, IX, 
Uahngagge 33.— Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 1967 * o

Restanracya
irdzo dobrze prowadzona przez kil- 
inaście la t —  jest wraz z konsensem 
calem urządzeniem  zaraz do sprze- 
a n ia  z pow odu zmiany stosunków, 
dres poda Adm inistr. „N. Reformy.* 

2110 8 10

N0WC OTWORZONA

Pracownia sukien damskich
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

Maryi Włodarskiej
z Poznania, 1798 24 156 

w Krab owie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu,

p o l e c a  na obecną porę w wielkim wyborze 
o k r y c i a ,  p ł a s z e z e ,  ż a k i e t y ,  według 
najnowszych żurnaii, po oennch możliwie niskich.

Suknie damskie wykonuje w j„k najkrótszym 
czasie, z gustom i eitgancyą, według iurnall 
paryskich , angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazyn. 
Konfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom W W. Pań.

Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska.

P  Skład Futer " Ę
Ant. Królikowskiego, syna

W  K R A K O W I E ,  
n l .  G r o d z k a  L . 1 8 ,  I .  p i ę t r o ,

świeżo zaopatrzony w towary futrzane, poleca 
w wielkim wyborze gotowe futra męskie i dam­
skie najświeższ. fasonów, rotundy, peleryny, 
gmrnltnry, cznpkl rnesule i damskie, znrąkawkl

du pulowania itd. OSI 2L 5 o
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy 
męskie i damskie z najpierwszych fabryk kra­

jowych i zagranicznych.
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 

wszelkie r e p e r a e y e  i uskute­
cznia je natychmiast po cenach 

umiarkowanych.

ZAKOPANE.
Hotel I Pensyonat w nowym, z komfortem urządzonym domu, m 
posiada na zimę pokoje z pościelą, opałem i światłem o d  
I złr. za ac'ą. Kompletny pensyonat z pokojem o d  3 złr. 
za dobę. Miesięcznie taniej. — Prospekt na żądanie — Wjazd 
od Chramcówek. 1873 11 20

WILLA LILIANA. u

m  Praeow
W SZ

■ H  ezn;

W .

tia oraz m

:ute‘ b Siach

J t t
Fabryka parowa dachóweK „Karot'

w Polance p. Krosno
poleca do natychmiastowej odstawy:

najlepsze rurltl drenowe,
dachówkę ciągn. I. I II. kl.> 
cegłę maszynową.

NB. Budynki mniejszej wagi najpraktyozniej 
pokrywać dachówką II. kl., której posiadamy 
znaczne zapasy. z0»3 6 10

I Skład płócien.

Kraków, Stradom L. 23
(dom włc°nyj, 2041 11 15 

poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów Jedwabnych, 
blawatnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyoóskich,
W i e l k i  w y b 6 r  k a s z m i r ó w ,  

c h u s t e k  1 d y w a n ó w ,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h ,

tudzież r e s z t k i  materyj je ­
dwabnych i wełnianych po cenach 

o  p o ł o w ę  z n i ż o n y c h .

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że dotychczasowy

Magazyn towarów modnych dla t a
pud firmą

E ir tn s  i B o ja rsk i
przeszedł w posiadanie niżej podpisanych , którzy takowy 
w tym samym kierunku, co i poprzednicy, będą nadal pro­
wadzić pod firma

ZIMLERI SPÓŁKA
K raków , K ynek, lin ia  A«B.

Częściowe kierownictwo w magazynie powierzyliśmy p. St. Birtu- 
sowi, dotychczasowemu współwłaścicielowi magazynu Birtus i Bojarski.

Polecając naszą nową firmę, starać się będziemy zyskać dla tejże 
tesame względy i zaufanie, jafciemi Szan. Publiczność nasz x H E tig E ti-  
zyn drobiazgowy dotychczas zaszczycać raczyła.

Z poważaniem P o r ę b s k i  i  Z im le r .
W  koć cu nadmieniamy, iz nowo nabyty magazyn zaopatrzyliśmy 

już na sezon jesienny w najmodniejsze towary, jakoto : 2193 4 o

■ y  Uczennica Prof. Domaniewskiego
udziela leko yj muzyki 

aa fortepiaaie. 
Wiadomość: K r *  1 .6 w , n l .  K r u p n i c z a  

N r . 8 ,  p ie r w s z e  p i ę t r o .  2221 2 3
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i BRACIA B A R T IK
g  W  T A R N O W I E  Q
© Fabryka maszyn i pilników, © 
© Odlewarnia żelaza i metali,
©  poleca j a :

O  maszyny ro ln icze, pompy,* hi k a w k i,
O  do wyrobu d r e n ó w  i w szelkie w y r o b y  w  z a k r e s  — 
©  f a b r y k a o y i  m a s z y n  w c h o d z ą c e , j a k o te ż  p iln ik i we wszyst- ©  
©  k ic h  g a t u n k a c h .  1422 16 20 ©

^  R eperaeye maszyn i nasiekiw anie pilników  Q
^  uskutecznia się szybko i po najtańszych cenach. ^
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Osobliwości z chemicz. laboratoryum kosmetyków 
Dr. Roberta Fischera

d o k t o r a  c h e m i i  1 k o s m e t y k a ,

Wiedeń, 1., Habsburgargassa 4 ,  II. p.

(£] pilatoire).
W ło s y  n a  t w a r z y ,  r ę k a c h ,  r a m i o n a c h  i t d .

tSP1 dn>gą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia­
jący bólu, skutek powolny, ale niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa­

niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 
Ceny o sob l iw ośc i :

g r o d e k  t ę p i ą Cy  w ł o s y  (Epilatoire) do zupełnego wytępienia i prze 
szkodzenia ponownemu porostowi, mały flakon . . . . .

wielki f l a k o n ..........................
P a s t a  (T e ln t )  do natychmiastowego usunięcia wrosów z twarzy, ramion

i t d., kaw ałek..................................................................................
H r e m  p i  ~eckw  p i e g o m ,  s ło ik ...................................................................
O z o n , w wodzie uwięziony, flakon (*/> l i t ra ) ....................................................
W o d a  b lo n d  (blondeur), flakon (*/, l i t r a ) ..............................................
, ,F o “ , mati rya do farbowania włosow, karton jasnego do czarnego po złr

I"20 io złr. 3‘— i ........................................................................
P n d e r  f c m u i i ,  puder na dzień, 3 odcienia, karton z różem . . . .

karton bez różu . . . .
W o d a  V e n n s  do osiągnięcia pięknej czystej cery, 1 f la k o n .....................
Ś r o d e k  przeciw czerwi ności nosa, karton . . . . , . . . ,
K o s m e t y c z n y  p i a s e k  k w a r c o w y  do usunięcia trądzików . . .

Broszurki o ozonie i zastosowaniu posz zególnj h osobliwości za darmo i opłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów obej­
mujących podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawarh knmety- 

cznych za darmo, także listownie. 804 14 18
Wysyłka tylko za zaliczką.

Dostać można W K r a k o w i e  w aptece 9 1 . P r o n i a ,  Rynek główny Nr. 13.

złr. 5 '—
n 1 .0 -

n I —
n 2—
n L25
„ 3—

.  f>‘
i, 3— 
„ 2—  
» 2 -

: i-5o

Do Transwaalu
poszukuję na j e g o  koszt towarzysza 
p o d rO Z y , młodego, zdrowego , silnego i zde­
cydowanego na wszystko — znającego cokolwiek 
język angtelsai - Zgłoszenia listów, przyjmuje 
Admmistracya „Nowej Reforuiy' pod lit. 8 .  G. 

2215 3 3

Za kaiicy; a. w. złr. 1500.
R o d z i n a  w ładająta językiem pol­

skim i niemieckim , złożona z 5 osób 
zdolnych do p ro w a d z e n i interesu d ro ­
bnej sprzedaży — z n a jd z i e  u m le c iz -  
c z e n ie  s t a l e  każdego czasu, za wy­
nagrodzeniem  rocznem w kwocie a. w. 
z ł r .  1 9 0 0 .  — Oferty pisemne przyj­
muje z grzeczności cukiernia p. W. Kon 
dolewicza w  Krakowie, ulica Szewska.

2223 2 3

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 1892 142 0

W . F a l s k i
■  K r a k o w i e ,  S u k l e n u l c e ,

handel żelazny.

Józefa Ekerowa
w  K r a k o w i e , M a ły  R y n e k  N r . 6 ,

udziela 2017 U  0
l e R c y j  t a ń c ó w

salonowych najnowszych, solowych i układa, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

K n r s  t r w a  d o  m a |a .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

Wspaniała kamienica
w pobliżu p lan t, z ogrodem , zbudo­
wana przez pierwszorzędnych budo­
wniczych , wolna od podatku jeszcze 
lat 11, jest zaraz do sprzedania.

W iadomość w sklepie F .  L u b a ń -  
s k l e y O , R y u o k  N r . 2 9 .  2195 3 3

MASZYNA PAROWA
s o - K o n n a ,

dwucylindrowa, w bardzo dobrym sta­
nie ze stawidłem kulisowem do ruchu 
wprzód i wstecz, z kołem zamachowem 
i regulatorem  odśrodkowym, z powodu 
ustawienia silniejszego m otoru tam o do 
sprzedania. Cylindry parow e 250 m/m 
średnicy, 400 m/m skoku, 100 obrotów.

Bliższych wiadomości udziela: Nadle­
śnictwo Hołubią, p. Krasiczyn. 2208 3 3

Zakiiad leczniczy | 
D ra  B ie c z y  sła w a  N artow sk iego  I

specyalisty chorób nerwowych,
zostrł otwarty z dniem 5 października przy u l .  R a d z ia r l ł ło w s k le j  I. 3 3

t e l e f o n u  N r . 3 5 9 .
Hydro- i Elektroterapia: K ą p i e l e  w  ś w i e t l e  e l e k t r y c z n e m ,  K ą p i e l e  w o d o *  
e l e k t r y c z n e ,  w a n n y ,  n a t r y s k i ,  m i ę s t e n i e ,  R o e n t g e n o g r a f l a  1 t . d .

Zgłoszenia codziennie od godz. 3—4 po południu. 2100 16 0

szkółek leśnych i ogrodowych
Zassów pod Czarną

poleca do kultur jesiennych: ia d zo n b i le£ne,
drzew ka p a rk o w e , k rzew y ozdo­
bne i rośliny pnące po cenach najniższych.

Katalogi opłatnie. 2081 10 10
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Lin stażowa owsiana mąka i Łaszka, Kaszka żytnia.

Skład najlepszej i najpiękniejszej mąki
w  K R A K O W I E .

Handel mój istniejący od lat 25, zaopatrzony zawsze w naj­
lepsze, świeże i niestęchłe artykuły spożywcze z pierwszo­

rzędnych fabryk tutejszych i zagranicznych

przy placu 

Szczepańskim 1. 9. 
p o d  » Ł  w  e m

J przy  pl&cu 

Szczepańskim L 9. 

p «  d  „ Ł  w e m “ .  «*

o L

Szanowni Odbiorcy mogą być przekonani o dobroci artykułów 
w moim składzie.

Zamówienia na prowincyę uskuteczniam odwrotną pocztą.
Z głębokim szacunkiem Jozef Szczurowski.
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Arrow-B-iot pnriflś de la Jamaiąte, Mak mełty. i I

Kraj. Stacya doświadczalna 
botaniczno-rolnicza

przeniesioną została dnia 20 paździer­
nika b. r. z Dublan do Lwowa na ul, 

Badenich N̂r. 7. 2240 2 3

Z hrnfcam Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Bządca drukarni A. Szyjewsld.


